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Powrót z Gdyni 
Marszałka Aaien 


Korespondent Hasła Łódzkiego 
z Warszawy: 

Marszałek Piłsudski wraz z córeczkami 
Wandą i Jadwigą powrócił dzisiaj o godz. 8 
rano do Warszawy z Gdyni, gdzie wczoraj, 
jak wiadomo, odbyło się poświęcenie 3-ch 
nowych statków fw pt Żeglugi Pol- 
skiej „Jadwiga” i „Wanda”, których matkami 
chrzestnemi były córeczki p. Marszałka oraz 
statku „flanka”, którego matką chrzestną by- 
ła córka p. ministra handlu i przemysłu 
Kwiatkowskiego — Hanka. 


Rada Ministrów 


zbierze się w czwartek 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” donosi 
z Warszawy: 

W czwartek nadchodzący odbędzie się dru 
gie kolejne posiedzenie Rady Ministrów w no 
wym składzie. Porządek dzienny nie został 
dotą dj ustałony. 


Sejm ożywił się... 
w dniu wypłaty diet 


Korespondent ad Łódzsiego”” donosi 
z Warszawy: 

W Sejmie ożywienie względnie duże w po- 
równaniu z dniami ubiegłemi, a to ze względu 
na dzień wypłaty diet. Posłowie zjechali się 
do Warsiawy. Tematem rozmów  kuluaro- 
wych jest wywiad Marszałka Piłsudskiego, za 
mieszczom, w niektórych dziennikach nie- 
dzielnych. 


Ministrowie na uriopach 


lorespondent „Hasła Łódzkiego” donosi 
z Wirszawy: 

W ciągu najbliższych dni wyjeżdżają na 
urlo Marszałek Piłsudski, prof. Bartel, min 
Mi ki i Zeleski. 

«dczas nieobecności .p. premjera Bartla 
zastęjować go będzie min. spr. wewn. Skład- 


podais 


Straszna Katastrofa Kolejowa 


Tramwaj zderzył się z kolejką podmiejską 
Motorniczy i 5 pasażerów ciężko ranni 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” donosi Szczegóły owej katastrofy są ńastępujące: 
z. Warszawy: Na Pradze w pobliżu parku Skaryszew- 

Wczoraj o godz. 5 po poł, wydarzyła się | skiego przy skrzyżowaniu ulic Targowej i AL 
w Warszawie wielka katastroła kołejowo- Zieleniewskiego, gdzie zbiegają się tory tram- 
tramwajowa, ofiarą której padło 6 osób. waju i kołejki dojazdowej Warszawa — Ot- 


Apel ministra Komunikacji 
do pracowników kolejowych 


Minister Komunikacji p. inż, Alfons Kahn W. zakończeniu odezwy p. minister pod- 
obejmując swój urząd wydał odezwę do | kreślił, że wszystkie słuszne postulaty praco- 
wszystkich pracowników kolejowych, w któ- wników kolejowych będą przezeń- potrakto- 
rej wskazuje, że dzięki wysiłkom wszystkich | wane przychylnie. 
bez wyjątku pracowników „kolejowych pol- 
skie koleje uzyskały wysoki poziom technicz- 
ny. P. minister wzywa w. odezwie, aby dal- 
szą taką pracą utrwalić stan obecny i usunąć 
istniejące. jeszcze tu i owdzie braki 

Jako swój program wysuwa p. minister 

niesienie sprawności kolei, dążenie do ich 
sarhowystarczalności oraz do intensywnej roz 
budowy urządzeń technicznych i sieci kołejo- 
wej, Minister Kühn zdaje sobie sprawę, że w | P. Prezydent Rzplitej. 


PIŃSK, 2.7. Dziś o godz. 11.30 przybył tu 
Dostojnego gościa po- 
witali przedstawiciele miasta, wojskowości 
oraz kompanja honorowa 84 p. p. Dzieci wrę 
| czyły Prezydentowi kwiaty. 

Po powitaniach Piani udał sie do Ka- 


Lot „Marszałka Piłsudskiego 
znów odłożony na miesiąc 


PARYŻ, 2.7. Specjalny korespondent Ha- | wiatru, który w tym miesiącu stale będzie 
sia Łódzkiego dowiaduje się, że lotnicy | wiał w kierunku wschodnim. 
połscy major Idzikowski i Kubala postanowili Lot w lipcu byłby więc ryzykiem, skaza- 
odłożyć start do lotu transatlantyckiego na | nem prawie z wszelką ' pewnością na niepo- 
jeden miesiąc, gdyż przed końcem lipca nie | wodzenie, . 
można się spodziewać nad oceanem zmiany 


tak skomplikowanym organizmie, jakim są ko | 
leje polskie, będzie mógł wykonać swe zamia- 
ry jedynie licząc na A współpracę 
wszystkich swoich pracownik 


Jest już wiełka nadzieja na 


URATOWANIE ZAŁOGI „ITALJI” 


Droga wolna — żywność wiozą hydroplany 


RZYM, 2.7. Samoloty Madalaine'a i Penzo 
oraz trzynotorowy samolot fiński wystartowa 
ły wczoraj celem zaopatrzenia grupy: Nobile- 
go w nowe zapasy żywności oraz jęcta po 
szukiwań że resztką rozbitków. 


Koło przylądka Cap Leigh Smith musieli 
jednak lotricy zawrócić z powodu ' gęstej 
mgły i pawiócili do Virgo Bay. 


Donoszą pni za pośrednictwem radjostacji 
„Cita di Milino", że skutkiem silnych półno- 
eno-wschodnich wichrów morze koło Nord- 
ostland jest rupełnie wolne od lodów. 


Również fgjlej wśród zatorów lodowych 
potworzyły z Aszerokie kanały, tak, że droga 
dla sowieckigjj łamacza lodów „Krasina” 
będzie dalek łdlhtwiejszą, niż dotychczas, 

Krasin miS już wyspy Perry i, być mo- 
że, że już w +giku dnia dzisiejsezgo zdoła do 
trzeć do grup Wiglieri, 


RZYM, 2.7y Wedlug depeszy radjowej, na- 
danej przez „tt 
hydroplany włk 
dalaine a i Pen: 
startowały wez; 


a di Milano", oba wielkie 
ie pod dowództwem Ma- 
oraz szwedzki aeroplan wy- 


aj celem dostarczenia środ- 


myślnych wyników. Panuje gęsta mgła i 
wieje siłny wiatr północny. Rosyjski łamacz 
lodów „Krasin'' znajdował się w niedzielę w 
odległości 18 mil od-wyspy Parry.  Hydroplan 
„Marina” pod dowództwem kapitana: Ravaz- 
zomi dokonał w nocy z 28 na 29 lotu celem 
szukania rozbitków, ale'nie natrafił na żadne 


ślady pyszukiwanych. 


Norwegja modli się o ocalenie Amundsena 


Wrogi nastrój przeciwko gen. Nobile rośnie z dnia-na dzień 


landzki, który wyruszył na pomoc grupie. ge- 
nerała Nobile, powrócił, ponieważ wskutek 

pogorszenia się warunków atmosferycznych 
lądowanie na: krze lodowej koło obozu ,lta- 
hi" jest w obecnej chwili niemożliwe. Poło- 
żenie grupy Viglieri jest bez zmiany. Próby 
nawiązania komunikacji radjowej nie dały po 


ków żywności grupie Viglieri. Aeroplan fin- | 


OSLO, 2.7. Cała Norwegja modli się go” 
rąco o ocalenie Amundsena, Wczoraj odbyły 
się na tę intencję w kościołach uroczyste na- 
bożeństwa. 

W rządzie słyszy się pesymistyczną opi- 
nję, że wielki Norweś odbył swą ostatnią 
wielką wyprawę polarną. Mimo takich zapa- 
trywań opinja nie może pogodzić się z myślą, 
by Amundsen już nie żył i spodziewa się, że 
wielki podróżnik zupełnie niespodziewanie 
przerwie tę tragiczną ciszę i da jakiś znak ży 
CR. 


Podczas dawniejszych wypraw Amundsen 
niejednokrotnie całemi' miesiącami nie dawał 
o sobie żadnych wiadomości i odzywał się 
zupełnie niespodziewanie wtedy, gdy aiie 
no już, że zginął. 

Wrogi nastrój wobec gen. Nobile rośnie z 
dnia na dzień tak, iż właściwe czynniki zamie 
rzają generałowi Nobile zwrócić uwaśę na to, 
że nie powinien wracać do kraju przez Nor- 
weśję. PARÓW 


wock, motorniczy tramwaju, pomimo rozpa- 
czliwych znaków posterunkowego, puścił 
eat na pełny bieg, chcąc wyminąć kolej- 


Rezultat był taki, że pierwszy wagon tram- 
waju wpadł na lokomotywę kolejki. 
Skutki zderzenia były straszne: 
Pomost wagonu tramwajowego został 
strzaskany, a 6 pasażerów ciężko rannych. 
Wśród przerażonych pasażerów zapano- 
wała panika, potęgowana tem, że wywróco- 
na lokomotywa kołejki groziła lada moment 
wybuchem, 
Ciężko rannego oz ześ, kolejki p. 
Myśliwca oraz 5 pasażerów odwieziono do 
szpitała. 


P. Prezydent Rzplitej na uroczystościach 
84 p. p. w pińsku 


gdzie w porcie przyjął defiladę floty 
i hydroplanów. Po defiladzie P, Prezydent 
powrócił do Brześcia, (PAT) 


Nowa ustawa skarbowa 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 


„Dziennik Ustaw“ z dnia 1 lipca ogłasza 
Ustawę Skarbową od dnia 1-go kwietnia 1928 
do dnia 31 marca 1929 roku 

Ustawa podpisana jest przez p. Prezyden- 

o, premjera Bartla i ministra 
Skarbu Czechowicza. 


Kraków — Ojców 


otwarcie nowej drogi 


KRAKÓW, 2.7. Wczoraj nastąpiło uroczy 
ste: otwarcie drogi Kraków—0Ojców. Uroczy- 
stość rozpoczeła się mszą polową na górze 
Zamkowej w Ojcowie. Podniosłe kazanie wy- 
gtosil ks. Stanisław Paprocki. 

Na uroczystość przybyłi marszałek sejmi- 
ku powiatowego Skrzyński, naczelnik wydzia- 
tà drogowego dyrekcji robót publicznych 
Zienkiewicz, oraz ogromne zastępy publiczno 
ści z Krakowa, Zagłębia Dąbrowskiego i 
Górnego Śląska. 3 

Po obiedzie odbyła się wielka zabawa w 
parku ojcowskim, wieczorem zaś leży: się 
koncert. (PAT) 


Samolot spłonął 


w powietrzu 
Pilot uratował się cudem 


Korespondent „Hasła Łódzkiego“ donosi 
z Warszawy: 

dniu wczorajszym o godz. 8 wieczór 
nad parkiem Skaryszewskim miała miejsce 
katastrofa samolotowa, ofiarą której padł sa- 
molat wojskowy, który spłonął doszczętnie. 


Str. 2 


„Hasło Łódzkie” z dnia 3-go lipca 1928 roku. 


Marszałek Piłsudski 
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Gdyni 


Uroczyste poświęcenie „Wandy“, „Jagódki* i „Hanki“ 


GDYNIA, 2.7. Wczoraj o godzinie 7 min. 
40 rano przybył do Gdyni specjalny pociąg, 
którym przyjechał p. Marszałek Piłsudski z 
oboma córeczkami i bratem posłem Janem 
Piłsudskim. 


Pozatem p. Marszałkowi towarzyszyli: p. 
minister przemysłu i handlu Kwiatkowski z 
małżonką i córeczką, p. minister poczt i tele- 
grafów Miedziński z małżonką, p. minister re 
fórm rolnych Staniewicz, wiceminister komu- 
nikacji Czapski, córka p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej p. Zwisłacka, ppłk. Prystor, szef 
departamentu marynarki wojennej komandor 
Świrski, dyrektor departamentu morskiego 
w ministerstwie przemysłu i handlu p. Noso- 
wicz, komisarz rządu na m. Warszawę p. Jaro 
szęwicz, dyrektor Uziębło i t-d. 


Na dworcu w Gdyni oczekiwał przybycia 
p. Marszałka dowódca floty wojennej Rzeczy 
pospolitej komandor Unrung w otoczeniu ofi- 
cerów marynarki wojennej, władz wojsko- 
wych i i e poriu oraz kompanją hono- 
rową marynarki wojennej z orkiestrą, 


W chwili gdy pociąg zajechał na stację, 
orkiestra odeśrałą hymn narodowy a kompa- 
nja honorowa sprezentowała broń. P, Marsza 
łek przeszedł przed frontem kompanji hono- 
rowęj, odebrał raport od jej komendanta. 


W czasie tej ceremonji publiczność dwuch 
pociągów pasażerskich, które w tym czasie 
znajdowały się na stacji w Gdyni, poznawszy 
p. Marsząłka, zgotowała mu burzliwą owa- 
cję. 

O godzinie 9-ej panowie ministrowie 
wraz z resztą świty odjęchali samochodami 
na zwiedzenie Gdyni, p. Marszałek zaś pozo- 
stał w swojej salonce, gdzie odbył godzinną 
konferencję z komandorem Świrskim i dowód 
cą floty komandorem Unrungiem. 


O godz. 10 min. 15 p. Marszałek oraz to- 


Uczeń zamordował 
dwie staruszki dla 7 franków 


PARYŻ, 2.7. W Amiens wydarzył się wy- 
padek rabunku i morderstwa, który świadczy 
o nieęzwykiem zezwierzęceniu. 17-letni uczeń 
zamordował dwię siostry w wisku lat 63 1 70, 
przez poderżnięcie glardła brzytwą, 

Moyderca, który dokonał zbrodni w ce- 
lach rabunkowych znalazł przy swvgl 
rach zaledwie siedem franków. (ATEJ 


ofią* 


warzyszące mu osobistości i świta przybyłi na 
przystań „Żeglugi Polskiej”, gdzie kapitan 
portu p. Zaleski złożył raport i powitał p. 
Marszałka u progu morża polskiego. 

Następnie przy ołtarzu polowym, ustawio 
nym na molo „Żeślugi Polskiej“ odbyła się 
msza św., którą odprawił ks. biskup-suiragan 
Rogala, poczem odbył się akt uroczystego po 
święcenią bandery trzech nowych staików pa 
sażerskich „Żeglugi Polskiej", noszących ną- 
zwy: Wanda, Jadwiga i Hanka, od imion obu 
córeczek Marszałka Piłsudskiego i córeczki 
ministra Kwiatkowskiego, 

Ceremonji chrztu okrętów dokonały córe” 
czki p. Marszałka i ministra Kwiatkowskiego. 


Po zakończeniu ceremonji chrztu zabrał 
głos minister Kwiatkowski, podnosząc znacze 
nie morza dla Polski wzywając do gorącego 
umiłowania go i wytężonej pracy nad rozbu- 
dową morskiej potegi polskiej. 

Następnie p. Marszałek udał się na po- 
kład statku „Gdąńsk”' i zwiedził urządzenia 
portowe w Gdyni oraz odbył przy tej sposo- 
bności lustrację marynarki wojennej 

O godzinie 10 min, 15 wieczorem specjal- 
ny pociąś p. Marszałka wyruszył z Gdyni w 
drogę powrotną do Warszawy. Licznie zgro- 
madzona na dworcu publiczność zgotowała 
Marszałkowi owację i żegnała go okrzykami 
„Niech żyje!“ (PAT) i 


Rozbieżność w poglądach délegacyj do 


ROKOWAŃ. POLSKO-LITEWSKICH 


KOWNO, 27, Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji bezpieczeństwa i odszkodowań stro- 

| na litewska oświadczyła, że może zgodzić się 
ua techniczne rozpatrzenie finansowych 
kontrpropozycyj palskich w całokształcie 
wzajemnych pretensyj obu państw po uregit- 
lowaniu kwestji bezpieczeństwa. j 

Delegacja połska stwierdziła, że takie po- 
stawienie sprawy sprzeczne jest ze stanowi- 
skiem zajętem w Królewcu przez stronę pol- 
ską, która oświadczyła, że zgadza się na roz- 
patrywanie pretensyj litewskich z tytułu a- 
taku generała Żeligowskiego (?) tylko łącznie 
z rozpatrywaniem roszczeń polskich o od- 
szkodowanie za naruszenie neutralności 
przez Litwe i napad litewski na armię pol- 
ską w roku 1920. 

Obie strony oświadczyły, że istnieje za- 
sądnicza rozbieżność poglądów na tę kwe- 
stję. t 

Delegacja polska odmówiła wobec tego 

| dyskutowania projektu litewskiego, złożone- 
go rządowi polskiemu o t. zw, pakt o nie- 
aśresji, ponieważ postanowienia tego projek- 
tu przekraczają kompetencje komfisfi, 

Komisja wyjaśniła, że mogłaby zgodzić się 
na rozpatrywanie projektu, który dotyczy za- 
gadnienia bezpieczeństwa Litwy, o ile przed- 
stawiony będzie w formie osobnych propozy- 


cyj. Strona połska zaznaczyła, że rząd pol- 


Egipt dąży do niepodległości 


Fiegemonja Anglji jest zupełnie zbędna 


BERLIN, 27. „Tell.Union' donosi, iż no- 
wy prezydent egipski Mahamed Mąchmut o- 
świadczył, iż egipska polityka zagraniczna 
nie uleśnie zmianie. 

Z wyrzeczeniem się Aagiji praiektoratu 
nad Egiptem w roku 1922 musi się wyłonić zu 
pełna niepodległość Egiptu, 


Interesy Anglji i Egiptu nie ucierpią na 
| tem, że Egipt będzie niepodległy. 

Prezydent ministrów zaznaczył, że jednak 
celem osiągnięcia niepodległości Egipt ma roz 
począć drogą przyjaźni rokowania z Anglją. 

Rokowania te mają się rozpocząć w dniach 
najbliższych. (ATE) 


Szczegóły Matastrofy w St. Etienne 


Przeszło 70 osób ofiarą pożaru w szybie 


PARYŻ, 2.7. O katastrofie w kopalni ko- 
fo St. Etienne donoszą następujące szczegóły. 
Szyb, w którym wydarzyła się katastrofa jest 
szczególnie niebezpieczny, trzy lata temu wy 
buchł pożar, który jednak nie pociąśnął za 
sobą ołiar w ludziach. 

Jeden z uratowanych górników oświad- 
czył przedstawicielowi pisma „Humanite”, że 
ogień w szybie tlił się trzy lata i że nagroma- 
dziła się wielka ilość gazów węglowych, któ- 
ra spowodowała obecną katastrofę. 

To samo pismo twierdzi, że 20 robotników 
zginęło w gruzach i że ciała ich nie zostały 


202 


178. 


Początek seansów o godz.3ej pp. 


Kilińskieg 


odnalezione. W ten sposób liczbę ofiar ka- 
tastrofy, którą źródła oficjalne podają na 48 
osób należy podnieść do 70 osób. 

Minister pracy oświadczył, iż według po- 
siądanych przez niego informacyj katastrofa 
nie została spowodowana niezachowaniem 
należytych środków ostrożności, Arcybiskup 
Lyonu, kardynał Maurin, zarządził specjalne 
modły za ofiary katastroty. Partja komuni- 

' styczna w Izbie Deputowanych zamierza 
| wnieść interpelacje, żądając oświetlenia przy 
czyn katastrofy. (ATE) 
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Generał Obregon prezydentem Meksyku 


ski nie zajął wobec projektu litewskiego żad- 
nego stanowiska i nie ma ona możności da- 
nia stronie litewskiej formalnie odpowiedzi w 
sprawach przez projekt poruszonych. Wobec 
powyższego postanowiono następne posiedze 
nie zwołać, gdy delegacja polska będzie w 
posiądaniu instrukcyj, któreby umożliwiły jej 
zajęcie formalnego stanowiska wobec projek- 


tu litewskiego. (PAT) 


KOWNO, 2.7. Dzisiejsza prasa kowieńska 
wyraża przypuszczenie, że delesaeją polska 
opaści Kowno dzisiaj lub jutro. Pogłoski te 
nie odpowiadają rzeczywistości, j 
jak się dowiaduje korespodent PAT-a, na- 
stępne posiedzenie komisji bezpieczeństwa i 
odszkodowań odbędzie się w najbliższym cza 
sie. Termin posiędzenia ustalony będzie w 
porozumieniu przez przewodniczących obu 
delegacyj. 

Posiędzenie to odbędzie się w środę lub 


czwartek. 
(PAT) 


KOWNO, 2.7. Dziś opuścił Kowno, uda- 
jąc się przez Królewiec do Warszawy czło- 
nek delegacji polskiej do komisji bezpieczeń- 
stwa i odszkodowań nacz. wydziału trakta- 
towego M, S, Z. prof. J, Makowski, który zda 
w M, S, Z. szczegółowe sprawozdanie z prze- 


biegu rokowań kowieńskich, (PAT) 


pońieważ, | 


z Z R p a E w, 
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Exposć kancierze Niemiec 
w Reichstagu 


BERLIN, 2.7. Reichstag zbiera się we wto- 
rek o godz, 3 dla wysłuchania ekspose kancle 
rza Miillera. (PAT) 


kopylaw zastępcą Lizarewa 


w przdstawicielstwie handlowem 
Sowietów w Polsce 


Rada komisarzy ludowych mianowała Ko. 
pyłowa zastępca Lizarewa na stanowisko 
przedstawiciela handlowego Sowietów w 
Polsce. 


Krawe walki w Indiach 


150 osób poniosło śmierć na miejscu 

LONDYN, 27. Według wiadomości nade- 
szłych z Indyj, zaburzenia na tle religijnem 
trwają. W miejscowości Khargpuz podczas 
procesji mahometańskiej doszło do ostrych 
starć pomiędzy muzułmanami a hindusami 
szczepu Sikh, 

Zaszła konieczność interwencji policji, któ 
rą z trudem przywróciła porządek. 

W czasie zajść 15 osób poniosło śmierć, a 
wielka ilość cięższe lub lżejsze obrażenia. 


(ATE) 
Raid górski 


Krakowskiego Automobilklubu 
Zwyciężył „Fiat“ inż. Meyera 
KRYNICA, 2,7. W dniu wczorajszym za- 


kończył się tutaj raid górski krakowskiego 


klubu automobiłowego, połączony z wyści- 
giem na Krzyżowej, Trasa raidu óbejmowa- 
ła całe zachodnie Podkarpacie. 

Raid przyniósł zwycięstwo „Fiatowi '* 509, 
prowadzonemu przez p. Meyera, który ódbył 
całą trasę nadzwyczaj regularnie, osiąśając 
najwyższe Tegulimineni przewidziane | prze- 
ciętne, oraz uzyskując doskonały czas w cza- 
sie próby raidowej. Drugie miejsce zajął p. 
Dygat na „Tatrzę”, trzecie „Steyer“ ifź. Zan- 
gla. W próbie górskiej pierwszym był Jan 
Ripper („Lancia”) 1:59, drugi Mars na /,Stu- 
debakerze” 2:06, Wyścig na krzyżowej 2004 
mtr: 1) dr, Fruhling na „Bogattim” 151, 4 
Ripper Jan („Lanoia”]. (PAT) 


pl 
OS 


Koniec krwawego panowania Callesa 


MEKSYK, 2.7. Wczoraj odbyły się w 
Meksyku wybory prezydenta, kongresu i se- 
natu. Prezydentem Meksyku wybrano jedy- 
nego kandydata gen. Obregon, na którego 
padło przypuszczalnie półtora do dwu miljo- 
nów głosów. 

Nowoobrany prezydent obejinie urzędo- 
wanie w grudniu i pozostawać będzie na sta- 


nowisku tem według postanowień nowej kon. 
stytucji przez 6 lat. 


Poza tem wybrano wczoraj 290 poshw do 
kongresu i połowę, t. j. 29 senatorów. 


Rząd, obawiając. się rozruchów, znobili- 
zował na dzień wyborów silne oddział! woj- 
skowe. 

à 


Beszez dolarów 


spadł wczoraj na posiadaczy dolarówek 


Wczoraj rano o g. 10 w sali konferencyj 
nej min. skarbu odbyło się ciągnienie 5-pro- 
centowej pożyczki dolarowej. 

Przewodniczył p. dyr. Witold Szczelik. 

Wyłosowano 57 dolarówek na ogólną sit- 
mę 25.000 dolarów. Najwyższa wygrana wy- 
nosi 8000 dolarów. 

8.009 dolarów padło na Nr, 703257. 

3.000 dolarów na Nr, 031174, 

Po 1060 dolarów wygrały numery: 874862, 
850832, 613239, 548949, 789218, 

Po 500 dolarów wygrały numery: 237462, 


Od wtorku, dn. 3-go do poniedziałku, dn. 9-go lipca włącznie 


Najaktualniejszy dramat erotyczny p. t. 


W rolach 
głównych: 


niezapomniany bohater 


Alice Terry; 


Najaktualniejszy dramat erotyczny p. t. 


filmu „Ben Hur“ 


| 
| 


IE” (Przyjaciel domu) 


013547, 572849, 774034, 368530, 204867, 
016127, 640203, 104963, 425027, 

Po 100 dol. wygrały numery 271329, 
846648, 856297, 017570, 80774, 191805, 
163890, 426171, 859726, 36217, 244415, 
866545, 397731, 114105, 53874, 852220, 
805820. 404326, 094362, 57713, 080029, 
236030, 913862, 479900, 26245, 252555, 
969553, 440772, 111828, 55107, 758210, 
624286, 136801, 361432, 00861, 204146, 
533751, 698975, 873740, 23316. 

jo UIDES I: 
Nieopajjfwana  zmysło- 
wość. § zruszające scé- 
ny.przfptawiające w wy- 
soce ftystyczny Í sub 


telny fa sób miłość dwoj- 
ga oi Dramat ten 
tresi swą i grą arty- 
stówj, porusza „każdego 
najpiękniejsza a do głębi duszy. 
artystka świata. 
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Polityka 
Małej Ententy 


Zjazd ministrów spraw zagranicznych 
państw, wchodzących w skład Małej Ententy, 
Marinkowicza ze strony S. H. S., Benesza ze 
strony Czecho-Słowacji, Titulescu ze strony 
Rumunji, doprowadził do powzięcia przez 
nich rezolucji, wkraczającej w granice polity- 
ki światowej. Rezolucja ta głosi bowiem, że 
„trzy kraje Małej Ententy... postanowiły 
kontynuować swą wspólną politykę w gotowo 
ści przeciwstawienia się z całą energją i przy 
pomocy wszelkich właściwych i odpowiednich 
środków każdemu usiłowaniu zmiany statutu 
terytorjalnego, ustalonego w traktacie w Tria 
non", : 

Końcowy ustęp rezolucji dotyczy rzecz 
prosta Węgier i ich tendencji do rewizji po- 
stanowień traktatu w Trianon, na mocy któ- 
rych nastąpiły zmiany i przesunięcia - granic 
na korzyść Czecho-Słowacji i Rumunji. Ustęp 
zaś pierwszy jest stwierdzeniem solidarności, 
która spoiła nanowo węzły, łączące. państwa 
Małej Ententy, rozluźnione ostatniemi czasy. 
Tak więc zjazd bukareszteński odbył się pod 
znakiem konsolidacji wewnętrznej Małej En- 
tenty i zarazem zajęcia przez nią stanowiska 
w kwestji politycznej o doniosłości ogólno- 
europejskiej. 

Dla lepszej oceny znaczeni rezolucji bu- 
kareszteńskiej należy sobie przypomnieć mo- 
menty z polityki europejskiej. W niedawno 
wygłoszonej wielkiej mowie politycznej, pre- 
mjer Włoch, Mussolini, wyraził się, iż nie 
uważa granic wytyczonych na mocy trakta- 
tów pokojowych za wieczne i przewiduje mo- 
żliwość ich rewizji. Ustęp ten zatrącał wy- 
raźnie o traktat z Trianon; stosunki Włoch 
z Węgrami stały się od dłuższego czasu bar" 

serdeczne i bliskie, a poparcie dla poli- 
tyki węgierskiej — zaakceptowane. Z drugiej 
zaś strony dzięki taktyce Rzymu nastąpiło 
zbliżenie z Bukaresztem i pewne  oziębienie 
stosunków pomiędzy Jugosławią a Rumunją. 
Naprężenie, panujące od dłuższego czasu mię 
dzy Rzymem a Belgradem przyczyniło się 
równieź do osłabienia pozycji Małej Enten- 
ty, która nie przedstawiała już od daty zjaz- 
du w Jachymowie związku o spoistości wew- 
nętrznej i odporności na wpływy zewnętrzne. 

Poparcie i rozgłos, jakie stworzył rekry- 
minacjom i dążeniom rewizyjnym polityków 
węgierskich król prasowy angielski, lord Ro- 
thermere, w swym organie „Daily Mail”, jaw- 
ne i niedwuznaczne domaganie się zaspokoje- 
nia żądań eh zdaniem lorda Ro 
thermere Węgier, owacyjne prryincie magna- 
ta prasowego i jego syna w Bukareszcie, wre- 
szie dobitnie podkreślony brak wary w wiecz- 
ność granic ustalonych przez traktaty pokojo- 
we przez premjera Italji — wszystko to skło” 
niło ministra Benesza do uchwycenia okazji i 
zainicjowania zjazdu w Bukareszcie, na któ- 
rym możnaby było odrestaurować nanowo 
solidarność polityczną Małej Ententy i zazna- 
czyć kategorycznie jej wspólne wytyczne w 
sprawach o doniosłości ogólno-Śuropejskiej. 
Ten cel został w chwili obecnej osiąśnięty i 
zaniepokojone o nienaruszalność swych . gra- 
nic państwa Małej Ententy związały się z po- 
wrotem w zwartą całość z wyraźną tendencją 
defenzywną. £ 


Gabinet polonistyczny 
na Powszechnej Wystawie Krajowej 


Ministerstwo Oświaty postanowiło na Po 
wszechnej Wystawie Kraj w Poznaniu 
urządzić wzorowy gabinet polonistyczny. Bę- 
dą tam wystawione wszystkie dzieła, po- 
trzebne uczniowi w pracy nad językiem i lite 
raturą polską, słowniki i encyklopedje, wzo- 
rowe wydanie tekstów literackich, podobiz- 
ny autografów i starych druków, portrety i 
ilustracje i t. p. 

Niemniej ciekawy dział stanowić będzie 
materjał, ilustrujący rozwój teatru szkolnego. 
Z prac uczniów uwzględnione będą tylko 
charakterystyczne prace zbiorowe. 

Wystawę powszechną, poprzedzą wysta- 
wy wstępne w poszczególnych okręgach 
szkolnych, skąd dopiero najlepsze eksponaty 
będą przekazane na wystawę ogólną. 


Na Wiśniowej Górze, obok 
piwiarni Łyszkowskiego znajduje 
się kiosk ze sprzedażą 


Hasła Łódzkiego 


Przyjmuje się wszelkie zamó- 
wienia prenumeraty z odnosze- 
niem do domu. Goniec pocz- 
towy w Andrzejowie. 


„Hasło Łódzkie” z dnia 3-go lipca 1928 roku. 


Za kulisami wyborów prezydenta w Stanach Zjednoczonych 


Str, 3 


Walka o godność prezydenta 


Kto zwycięży: „suchy“ republikanin czy „mokry“ demokrata? 


Tegoroczne wybory prezydenta w Stanach 
Zjednoczonych wywołują większe niż zazwy- 
czaj zainteresowanie. Walka toczyć się bę- 
dzie tym razem o. coś więcej, niż indywidual- 
ność czołowych kandydatów, czy nawet wpły 
wy obydwu partyj: republikańskiej i demokra 
tycznej. W grę wchodzą- potężne interesy 
gospodarcze i.. alkohol. 


Kwestja prohibicji i „mokrych" przeciwni- | 


ków tejże. Większość stanów na wschodzie 
należy do obozu „mokrych”, gdy stany na za- 
chodzie są „suche '. . Przeciwnicy prohibicji 
jako najpoważniejszy argument wysuwają ża- 
straszającą wręcz korupcję, java się szerzy 
w związky z przemytnictwem alkoholu do Sta 
nów, przemytnictwem, wobec którego olbrzy- 
mi aparat prohibicyjny jest bezsilny, © 
Drugą, poza prohibicją, kwestją, ciążącą 


SŚprężysty organizator — naczelnikiem 
departamentu politycznego M. 5. W. 


Nowomianowany dyrektor departamentu 
politycznego w ministerstwie spraw wewnę- 
trznych p. Jerzy Paciorkowski urodził się w 
r. 1893 w Kieleckiem. Po ukończeniu szkoły 
Górskiego w Warszawie odbył studja prawne 
na uniwersytecie w Petersburgu. W r. 1919 
po powrocie do kraju wstąpił na służbę pań- 
stwową i wkrótce doszedł do stopnia naczel- 
nika wydziału w ministerstwie pracy i opieki 
społecznej. 

Naczelnik Paciorkowski zdobył sobie o- 
pinję tęgiego i nader sprężystego organizato- 
ra, dał się też poznać jako urzędnik wytraw- 
ny i doświadczony. To też rząd Marszałka 
Piłsudskiego powołuje go w r. 1926 na waż- 
ny urząd naczelnika wydziału społecznego i 


politycznego w ministerstwie 
wnętrznych, 

Ostatnio p. Paciorkowski zastępował ba- 
wiącego na urlopie dyrektora departamentu 
administracyjnego p. Świtalskieśo. Obecnie, 
wobec powołania dr. Świtalskiego do rządu, 
p. Paciorkowski mianowany został dyrekto- 
rem departamentu politycznego. " 

W salach reprezentacyjnych min. spraw 
wewnętrznych odbyło się pożegnanie b. dyr. 
dep. dr. Świtalskiego, obecnego ministra O- 
światy, a jednocześnie powitanie jego następ- 
cy, dyrektora departamentu politycznego, p. 
Jerzego Paciorkowskiego. 

Szereg przemówień rozpoczął min. Skład- 
kowski i min. Świtalski, Dłuższe przemó- 
wienie wygłosił również dyr. Paciorkowski, 


spraw we- 


Fiasko polityki antyreligijnej Sowietów 


Odrodzenie religijności 


Naturałnym odruchem przeciwko wszel- 
kiemu uciskowi jest reakcja odwrotna. Moż- 
na się też było spodziewać, że antyreligijńy 
ruch, a nadewszystko prześladowania za wy 
konywanie obrządków religijnych wywołają 
sprzeciw w postaci wzrostu religijności, 

Nie przewidywali tego jednak widocznie 
kierownicy anti-religijnych organizacyj w 
Rosji Sowieckiej, bowiem okazują teraz wo- 
bec wyraźnego faktu zarazem zdumienie i 
zaniepokojenie. Moskiewska „Raboczaja Ga- 
zieta' ogłasza w jednym z ostatnich nume- 
rów ciekawy pod tym względem wywiad z 
Emiljanem Jarosławskim, przewodniczącym 
związku t. zw. „Bezbożników”, najliczniej- 
szej ateistycznej organizacji w Rosji, bo liczą- 
cej zgórą ćwierć miljona członków. T. Jaro- 
sławskij, przyznając, że, istotnie daje się spo- 
strzegać wyraźne odrodzenie uczuć religij- 
nych" przypisuje fakt ten wpływowi nowych 
klas „burżuazyjnych*, jakie tworzą zbogace- 
ni na nowo kupcy i chłopi. Ostatnie święce- 
nie Wielkiejnocy było z jednej strony pro- 
bierzem siły odradzającej się w Sowietach 
religijności, a z drugiej strony — miarą siły 
„bezbożników', mających za sobą poparcie 
rządu, Związek Młodzieży Komunistycznej 


pośród ludu rosyjskiego 


wziął w swóje ręce inicjatywę gwałtownej 
kampanji w kierunku odciągania ludności od 
cerkwi przez urządzanie podczas Wielkiego 
Tygodnia bezpłatnych pokazów kinemato- 
graficznych, zabaw tanecznych i innych wido 
wisk w klubach robotniczych właśnie w tych 
godzinach, kiedy odbywają się w cerkwiach 
najuroczystsze modły. 

Mimo to, jak stwierdzić musieli sami „Bez 
bożnicy”, tłok w cerkwiach nie był bynaj- 
mniej mniejszy, niż w czasach przedwojen- 
nych. Pomimo też nieprzebierających w środ 
kach usiłowań ateistów nie widać bynajmniej, 
aby religia — zgodnie z ich zapowiedziami 
miała być skazana w Rosji na zagładę. Tra- 
dycyjne rosyjskie ołtarzyki domowe, w któ- 
rych stale płonie światło przed „Ikoną”, spo- 
strzegać się daje coraz częściej w tych nawet 
izbach robotniczych, gdzie w drugim rogu u- 
rządzony jest „ołtarz Leninowski' z dziełami 
jego i portretami. Coraz częściej też wyczy- 
tywać można w gazetach sowieckich skargi, 
że propaganda Związku Bezbożników nie da- 
je pożądanych i spodziewanych rezultatów 
wobec „zbyt. zakorzenionego w narodzie -po- 
czucia religijnego". 


na zbliżających się wyborach, są wpływy po” 
tężnych grup przemysłowych i finansowych, 
pragnących w przyszłym prezydencie mieć 
rzecznika swych interesów, Czynniki te są 
bardzo silne w Senacie, to też popierają kan- 
dydaturę senatorów. Jednak ci ostatni nie 
posiadają wielkich .szans. Przyczyniło się 
do tego smutne doświadczenie prezydentury 
senatora Hardinga, podczas której miała miej 
sce głośna afera Falla, wydzierżawienia pry- 
watnej grupie państwowych terenów nafto- 
wych. Mimo to do obecnych wyborów wyst- 
nięto kandydaturę, aż czterech senatorów: 
Curtsa, Reeda, Walsha i Boraha. Przed Har- 
dingiem na stanowisko prezydentury powo- 
ływano przeważnie gubernatorów poszczegól- 
nych Stanów lub wyższych urzędników, a 
więc ludzi z rutyną administracyjną, Obecny 
prezydent Coolidge, również swego czasu był 
gubernatorem i poraz pierwszy objął prezy- 
denturę jako wiceprezydent wskutek śmierci 
Hardinfa przed upływem kadencji, a przy 
następnych wyborach został wybrany ponow- 
nie. 

Obecnie Coolidge nie kandyduje, choć wy 
wierano na niego siłny nacisk i chociaż wśród 
republikanimów uważano jego wybór za pe- 
wny. Najprawdopodobniejszą przyczyną sta 
nowczej odmowy Coolidgea jest niezadowole- 
nie z jego polityki oszczędnościowej, które 
znałazło wyraz w stanowisku kongresu unie- 
ważniającego znaczną większością głosów 
zgłoszone przez Coolinge'a „veta'” w całym 
szeregu spraw. Wskazywało to na wyraźny 
rozdźwięk między Kongresem, a więc nastro- 
jami ludności, a polityką „milczącego prezy” 
denta. - 

Ciekawe, że do walki o prezydenturę nie 
stają najwybitniejsi przywódcy obu stron" 
nictw: ani b. sekretarz stanu Hughes z partji 
repblikanów, ani Mc Adoo, przywódca „„su- 
chych' demokratów, ani wreszcie potentat 
grupy przemysłowo-finansowej, obecny sekre 
tarz skarbu Mellon. 

Głównymi natomiast kandydatami w nad- 
chodzącej batalji wyborczej będą: Herbert 
Hoover i Alfred Smith. Pierwszy szeroko jest 
znany jako współpracownik Wilsona w cza- 
sie wojny. i obecny sekretarz przemysłu, dru- 
gi — jako pięciokrotnie wybierany guberna- 
tor w New-Yorku. Hoover jest pierwszym 
w dziejach Stanów Zjednoczonych kandyda- 
tem, który nie piastował dotąd żadnego wy- 
bieralnego urzędu politycznego, Smith zaś był 
by pierwszym katolikiem na stanowisku pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych. Hoover pra 
cuje nad osuszeniem miljonów akrów ziemi i 
regulacją wielkich rzek, Smith zaś jest „mo 


krym" demokratą. 
W. K. W. 


Jak wygląda dzisiejszy Pekin? 
Drogi pogrzeb w byłej stolicy Chin może zrujnować 
najbogatszą rodzinę 


Jak wygląda Pekin, stolica Chin, o któ- 
rym ciągle się tyle słyszy i mówi — z powo- 
du walk wojsk północno-chińskich z połud- 
niowo-chińskiemi? 


Pekin otoczony jest olbrzymim murem. 
Wewnątrz tego muru leżą dwa zupełnie od- 
rębne miasta, podzielone wysoką ścianą. Jed 
na — to miasto tatarskie, drugie zaś — chiń- 
skie. Miasto tatarskie — to dzielnica po- 
selstw i konsulatów; tonie ona pośród par- 
ków i ogrodów, oddzielonych od siebie wy- 
sokiemi ogrodzeniami. Perłą miasta jest od- 
grodzone murem od innych dzielnic „miasto 
cesarzów'; w części tej obok przepięknych 
pałaców cesarskich mieszczą się siedziby 
książąt i gmachy państwowe. 


„Miasto cesarzów"” powstało w piętna- 
stem stuleciu, Wtedy wzniesiono olbrzymie 
hale, pałace, sale bankietowe, sale przyjęć 
i t. d. Wszystko to są budowle same w sobie, 
oddzielone wspaniałemi  dziedzińcami. Na 
dziedzińcach tych były umieszczone skarbce, 
przeznaczone na srebro, bronz i miedź. Tam 


też stały kiedyś olbrzymie skrzynie z jedwa- 
biem, dywanami, koronkami. Rewolucja zni- 
weczyła jednak wszystko. Gdzieniegdzie w 
pałacach ocalały dzieła sztuki, których łącz- 
na wartość stanowi około 70 miljonów zło- 
tych, 


Pałace te i gmachy budowano w ten spo- 
sób, że do siedzib cesarzów wchodziło się po 
stopniach w. górę; prowadziły do nich prze- 
pyszne tarasy z marmuru: Natomiast do m- 
nych budyńków wchódziło się po stopniach 
ale w dół. 


żółte dachy, ozdobione przebogatą rzeź- 
ba, strzelają z tych pałaców do nieba. Dziś to 
zakazane miasto jest puste, W sali tronowej 
z której władca Chin kórtzystał tylko dwa 
razy do: roku (w dniu swoich urodzin i w no- 
wy rok), rząd obecny urządził "muzeum — 
śromadzące najcenniejsze okazy minionej 
świetności. 

Zupełnie inaczej wygląda drugie. miasto—- 
chińskie. Tam dziś tak samo, jak za dawnych 


czasów, prym trzymają świątynie, choć są 
naogół opuszczone. 

Do ciekawych zjawisk Pekinu należą po- 
grzeby. Conajmniej sześćdziesięciu na czer- 
wono ubranych kulisów niesie pstro ubrany 
katafalk, osadzony na ciężkich żerdziach. 
Orszak postrwa się powoli, gdyż zwyczaj 
wymaga, aby co parę kroków osoba, najbar- 
dziej przez śmierć odnośnej osoby dotknięta, 
traciła przytomność. 

Pogrzeb chiński — to wypadek, który mo 
że zrujnować rodzinę; koszt pogrzebu wy- 
stawnego bowiem wynosi około 200 tysięcy 
złotych. Kult przodków wymaga, by zwłoki 
balsamować, a ciężką drewnianą trumnę po- 
wleka się 80 kilogramami laku. W Chinach 
kult do życia pozagrobowego jest bardzo 
duży, 

Najpiękniejszą świątynią w Pekinie jest 
„Świątynia nieba'. Stoi ona samotnie, a pro- 
wadzi od niej szeroki dojazd do pałacu ce- 
sarskiego; za podstawę służą jej trzy okrągłe 
tarasy marmurowe. Świątynia sama jest o- 
krągła. Wewnątrz znajduje się modłitewny 
tron cesarza, który tu modlił się za lud i bła- 
gal dlań o łaski. Ze świątyni tej prowadzą ol- 
brzymie bramy we wszystkie cztery strony 
świata, mur zaś, okalający ją, ma około pię- 
ciu kilometrów długości. 


Str, 4 


[QRONIKA 


Wtorek, 3 lipca, Prospera B., W. 
Środa, 4 lipca, Józefa Kalasantego W, 


TEATRY. 
Miejski — Golem. 
Popularny — Co on robi w nocy? 
Gong — Rakieta na księżyc. 


KINA: 


Apollo — Sonata Kreutzerowska. 

Corso — ony wieczorne. 

Czary — Handlarz z Amsterdamu. 

Dom Ludowy — Dziewczęta pod kontrolą, 
Era — Iwonka, 

Grand-Kino — Za cześć kobiety. 

Luna — Okowy małżeństwa, 

Mimoza — Kochankowie, 

Odeon — Przy dźwiękach tanga. 
Oświatowy — Królewicz Fiołków. 

Gaza — W szponach czerwonoskórych. 
Resursa — Wykolejeni, 

Record — Stalowy potwór. 

Spółdzielnia — Panienka bez przeszłości, 
Syrena — Moja żona, twoja żona. 

Siinks — Noc poślubna. 

Venus — Noc grozy. 

Victoria — Krwawa blizna, 


Kocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dnia 3-go lipca dyżurują na- 
stępujące apteki: L. Pawłowski (Piotrkow- 
ska 307), S. Hamburg (Główna 50), B. Głu- 
chowski, (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz (Kos 

ernika 26), A, Charemza (Pomorska 10), A. 
Pas (Plac Kościelny 10). 


Poseł pułk, Sławek w Łodzi 

Po objeżdzie poznańskiego i Pomorza, 
przybył do Łodzi prezes klubu B, B, w sejmie 
poseł pułk Sławek w sprawach politycznych, 

W urzędzie wojewódzkim, w obecności p. 
wojewody Jaszczołta odbyło się zebranie po” 
słów i senatorów bloku bezpertyjnego przy 
udziale przedstawicieli niektórych powiatów 
województwa łódzkiego, 

P, poseł Sławek referował sytuację poli- 
tyczną i sprawy związane z zamierzoną 
przez rząd kampaanją w kierunku zmiany kon 
stytucji. 

Po referacie wywiązała się dyskusja, po” 
czem omawiano sprawy organizacji pracy gru 


ki, 


Wiceprezes Witkowski 
wraca na swe stanowisko 


Wiceprezes Sądu Okręgowego w Łodzi p. 
Bronisław Witkowski, który był swego czą- 
su delegowany przez ministerstwo sprawie- 
dliwości do nadzwyczajnej komisji dla walki 
z nadużyciami, powrócił na stanowisko w 
Sądzie Okręsowym w Łodzi i objął urzędo- 
wanie. 


Wybory do Rady Kasy 
horych 
odbędą się 28 października 


Termin wyborów do Rady Kasy Chorych 
ustalony został na dzień 28 października r. b. 


Zgodnie z ordynacją wyborczą do Rad 
Kasy Chorych listy wyborców wyłożone mu- 
szą być do dnia 13 sierpnia. Pracę nad spo- 
rządzeniem list wyborców w obydwuch ku- 
rjach, ubezpieczonych i pracodawców, rozpo- 
ezną się już w bieżącym tygodniu. 

Przypomnieć należy, iż Rada Kasy Cho- 
rych m. Łodzi składa się z 90 delegatów, przy 
czem kurję ubezpieczonych wybiera 60 dele- 
gatów, kurja pracodawców zaś 30 delegatów, 


Stan zdrowotny m. Łodzi 
nie uległ większej zmianie 


W ciągu ubiegłego tygodnia t, j. od 24 do 
30 czerwca r. b. włącznie do Wydziału Zdro- 
wołności Publicznej zgłoszono następujące 
przypadki chorób zakaźnych: 


Dur plamisty — 1 przypadek (1), dur brzu 


szny — 4 przyp. (5), płonica — 6 przyp (8), 
aa — 1i przyp. o), odra Adeti- a) 
(15), krztusiec — 1 przyp. (1), róża 
(2), czerwonka — 0 (1). 
Ogółem 39 przypadków (42). 
Liczby w nawiasach oznaczają stan z po- 
przedniego tygodnia. 


Przyp, 


py regjonalnej posłów i senatorów z jedyn- : 


„Hasło Łódzkie”! z dnia 3-$0 „lipca 1928 roku. 
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oionji MIESZKALNEJ na Polesiu Konsfantynowskiem 


znajdzie schronienie blisko 8 tys. osób 


Oferty na dostawę materjałów można składać do 16 lipca r. b. 


Jak wiadomo, Magistrat ogłosił już prze- 
targ na budowę wielkiej kolonji mieszkanio- 
wej na Polesiu Konstantynowskiem, czyniąc 
jednocześnie energiczne kroki celem jaknaj- 
szybszego rozpoczęcia robót budowlanych. 
Na teren przyszłej budowy zwieziono już 
przeszło 3 miljony sztuk cegieł, co stanowi o- 
koło 10 proc. całej potrzebnej ilości tego ma~ 
terjału Przygotowania architektoniczne są 


już zupełnie ukończone, ponieważ zaś termin 
przetargu upływa dnia 16 lipca, należy mieć 
nadzieję, że w dniu 1 sierpnia będzie już moż- 
na założyć kamień węgielny pod budowę ko- 


lonji, która to uroczystość będzie prawdzi- 
wem świętem czynu pracowniczej Łodzi, — 
Tym sposobem więc w ciągu m. sierpnia zna- 
lazłby już zatrudnienie przy budowie kołonii 
tysiąc robotników, którzy będą pracować na 
2 lub 3 zmiany, nocą — przy oświetleniu 
elektrycznóła. 

O gigantycznych rozmiarach tego niezna- 
nego dotąd w Polsce budowlanego przedsię- 
wzięcia, zaświadczyć może kilka podanych 

| niżej cyfr, dostatecznie wymownych dla 
laika: 

Ogólna pojemność budowli w metrach sze 


DEPESZA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


do Prezydjum Kongresu Eucharystycznego w Łodzi 


W dniu onegdajszym Marszałek Piłsudski | 


nadesłał pod adresem J. E. Ks, Biskupa Ty- 
mienieckiego telegram gratulacyjny w odpo- 
wiedzi na przesłaną do niego depeszę przez 
prezydjum Kongresu Eucharystycznego: 
„Żałując szczerze, że nie mogłem wziąć 
udziału w Kongresie Eucharystycznym oraz 


Doniosłe 


dziękując za wyrażone w nim uczucia na rę- 
ce Waszej Ekscelencji ślę Prezydjum Kongre- 
su oraz dla wszystkich jego uczestników naj- 
serdeczniejsze życzenia, jaknajpomyślniej- 
szych wyników pracy dla dobra Ojczyzny. 


Marszałek Józef Piłsudski”, 


uchwały 


Diecezjalnego Kongresu Eucharystycznego 


Na ostatniem plenarnem posiedzeniu Die- 
cezjalnego Kongresu Eucharystycznego zo- 
stał powzięty cały szerge doniosłych uchwał, 
które poniżej podajemy: 

1, Uezestnicy Diecezjalnego Kongresu 
Encharystycznego, wobec śrożącego niebez- 
pieczeństwa zeświecczenią i zdeprawowania 


„rodziny katolickiej wzywają wszystkich kato- 


lików do obrony zdrowia moralnego ognisk 
rodzinnych przez zachowanie praw Bożych i 
kościelnych, oraz szczególne szerzenie kultu 
Euch, w rodzinie. 

2. Kongres wzywa wiernych do walki o 
prawa, godność, świętość i nierozerwalność 
małżeństwa, jako jedynych środków uzdro- 
wienia społeczeństwa w moralnych jego pod- 
stawach, 

3. Kongres wzywa wszystkich katolików 
do domagania się w lzbach Ustawodawczych, 
w prasach, organizacjach — szkoły katolic- 
kiej, która przez swój charakter bronić bę- 
dzie młodzież od spogąnienia. 

4, Kongres ostrzega wiernych przed no- 
wopowstającemi setkami, które pod pozorem 
akcji religijnej godzą w zasady wiary św. i u- 
strój społeczny Narodu, 

S. Kongres posianawia pieśń Euchary- 
styczną i religijną polską kultywować, ćwi- 
czyć i propagować w granicach przez prawa 
kościelne dozwolonych. 

6. Kongres wzywa wszystkich wiernych, 
inteligencję i brać robotniczą do zorganizo- 
wania postulatów świeckich, by w każdej 
dziedzinie życia publicznego i prywatnego 
szerzyli Królestwo Chrystusa Euch. na ziemi. 

1. Kongres wobec jawnej akcji wrogów 
przeciwko dogmatowi i moralności katolic- 
kiej wzywa katolików do czynnej obrony wia 
ry i praw Kościoła. 

8. Kongres wzywa do szerzenia Bożego 
Dziesa Krucjaty Euch. w każdym zakątku 
Ziemi Pańskiej, by młodzież zachowała przez 
kult eucharystyczny wierność i zachartowała 
się w miłości Chrystusa na czekające ją tru- 
dy życia, 

9. Kongres żąda, by znaczenie, wartość, 


skutki Mszy św. w szczególny sposób oma- 
wiano w kościele, w szkole i na zebraniach, 

10. Kongres domaga się, by bractwa i or- 
ganizacje katolickie szerzyły abstynencję od 
napojów wyskokowych. 

11. Kongres wzywa wiernych do czytania 
i popierania pism katolickich. 

12. Kongres wzywa wiernych i postana- 
wia praktykę częstej komunji św. rozszerzać, 
a w szczególności wzywa rodziców i wycho- 
wanków młodzieży, by dzieciom do tego do- 
pomagali. 

13. Kongres wzywa kobiety katolickie 
do obrony cnoty, wiary i szlachetnego wpły- 
wu na obyczajność publiczną i prywatną o- 
raz tępienia pornograiji, 

14, Kongres protestuje przeciw zakusom 
wrogów, zmierzających do usunięcia okólnika 
M. Ww. R. O. P. o obowiązkowych nabożeń- 
stwach szkolnych dla młodzieży i ogranicze- 
nia nauczania religii rzymsko-katolickiej w 
szkołach, 

15. Kongres zasyła wiernym synom Ko- 
ścioła w Meksyku słowa uznania i zachęca 
ich do wierności Prawdzie Chrystusowej. 

16. Kongres polecą wiernym Apostolstwo 
Modlitwy i dobrze zorganizowane adoracje 
N. Sakramentu. 

17. Kongres wyraża najgłębszy hołd J.E. 
Ks. Nuncjuszowi Apostolskiemu, J, E, Ks. 
Prymasowi Kard. Hlondowi, lch Eksc. Ks. 
Metropolitom Krakowskiemu Sapiesze, Wi- 
leńskiemu — Jałbrzykowskiemu, Ich Ekse, 
Fulmanowi, Kubinie, Krynickiemu, Okoniew- 
skiemu, J. E. Ks. Sufrasanowi Wotmańskie- 
mu, J. E, Ks. Biskupowi Drwi Tymienieckie- 
mu za uczucia wdzięczności, za urządzenie 
Kongresu i J. E. Ks. Baskupowi Drwi Tom- 
czakowi za pomoc w tej pracy. 

18. Wszyscy uczestnicy Kongresu w Ło. 
dzi ślubują szerzyć cześć dla Chrystusa Uta- 
jonego w Sakramencie Ołtarza i przystępo- 
wać jaknajczęściej godnie do Stołu Pańskie- 


0. 
19. Diec. Kongres Euch, postanawia wy- 
dać pamiętnik Kongresu, 


Ostrzeżenie dla emigrantów 
udających się do Francji 


Włądze francuskie wysiedlają pracowników, nie posiadających kontraktu 


Państwowy urząd pośrednictwa pracy w 
Łodzi został powiadomiony przez Minister- 
stwo Pracy, że osoby, które udają się do Fran 
cji w celu objęcia tam pracy, płatnej na czas 
dłuższy, winny bezwzględnie posiadać kon- 
trakt z pracodawcą, zatwierdzony przez fran- 
cuskie ministerstwo pracy. 

Zdarza się bardzo często, że emigranci, 
którzy kontraktu podobnego zdobyć nie mo- 
ga, przybywają do Francji rzekomo w ce- 
ach kuracyjnych, zaopatrzeni w krótką wizę, 
z zastrzeżeniem, że pobyt tych osób we Fran- 
cji jest ściśle ograniczony. 

Emigranci łudzą się, że mimo te będą mo- 
gli pozostać we Francji przez czas dłuższy i 
pracovać tam. 

Ostrzega się przeto tych emigrantów, że 
jest rzeczą wykluczoną, by mogli w ten spo- 
séb uzyskać pozwolenie ną dłuższy pobyt i 
pracę we Frąncji. 


Osoby, które nie mogą wylegitymować się 
kontraktem pracy, zatwierdzonym przez mi- 
nisterstwo francuskie zostają bezwzględnie 
wysiedłone, 


mrar anae n 


Zatarg w przemyśle 


ściennych wynosi blisko 400.000. Do wykopa 
nia i założenia fundamentów należy usunąć 
ziemi objętości 60.000 metrów sześciennych. 
Co do ilości materjału, niezbędnego przy 
wznoszeniu kolonji, przewidywane są naste- 
pujące cyfry: cegły — 35 miljonów sztuk, 
wapna — 700 wagonów, cementu — 16,000 
beczek. Powierzchnia projektowanych pomie 
szczeń wyniesie około 120.000 metrów kwa- 
dratowych. 

Całość kolonji mieszkaniowej, w myśl pla 
nu jej budowy zapewni dach nad głową 1534 
rodzinom. Licząc zaś przeciętnie ilość człon- 
ków rodziny na 5 osób, otrzymamy liczbę 
7670 mieszkańców kolonii, t. j. więcej niż po- 
stada niejedno miasteczko prowincjonalne. 

Ze względu na ogrom tych zamierzeń Ma- 
gistratu i społeczne znaczenie dzieła, które 
po zrealizowaniu stanie się jednym z najwięk 
szych objektów budowlanych w Polsce, poda 
jemy — celem zainteresowania się jaknaj- 
szerszych sfer przedsiębiorców — główne 
warunki przetargu na budowę kolonji, ogło- 
szonego przez Magistrat, z terminem do dnia 
16 lipca b, r.: 

Magistrat m. Łodzi ogłasza pisemny pu- 
bliczny przetarg na budowę kolonji mieszka- 
niowej na Polesiu Konstantynowskiem w Ło- 
dzi, składającej się z trzypiętrowych kamie- 
nic mieszkalnych o łącznej pojemności około 
400.000 mtr. sześc. (około czterystu tysięcy 
metrów sześciennych). 

Oferty można składać na poszczególne 
kompleksy kamienic, określone i oznaczone 
cyframi rzymskiemi na planie sytuacyjnym, 
załączonym do warunków przetargu, na je- 
den lub kilka tych kompleksów lub na całość 
kolonii. 

O budowę ubiegać się mogą przedsiębior- 
stwa i firmy zarejestrowane, 

Oferty pisemne na oryginalnych ślepych 
kosztorysach, całkowicie wypełnionych, òd- 
powiadające zatwierdzonym przez Magistrat 
m. Łodzi w dniu 25 czerwca: 1928 roku „Wa- 
runkóm Przetargu”, należy składać w Wy- 
dziale Budownictwa Magistratu m. Łodzi, 
Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 52, do dnia 
16 (szesnastego) lipca 1928 roku włącznie do 
godziny 13-ej w kopertach podwójnych, zala- 
kowanych pieczęcią firmową, każda z napi- 
sem: „Oferta do przetargu, mającego się od- 
być w dniu 16 lipca 1928 roku, na budowę ko 
lonji mieszkaniowej na Polesiu Konstanty- 
nowskiem'' i podaniem nazwy oferującej fir- 
my i adresu, z których wewnętrzna będzie 
zawierała samą ofertę, zewnętrzna zaś — 
prócz wyżej wspomnianej koperty, powinna 
mieścić w sobie także dowód złożenia wa- 
djum do depozytu Magistratu m. Łodzi w wy- 
sokości trzęch (3) procent oferowanej sumy 
w gotówce lub w papierach procentowych i 
innych wartościach, przewidzianych w munk- 
tach: 2, 3, 4 $-u 1-go Okólnika Ministerstwa 
Skarbu L, DOP. 5284/1] z dnia 10 września 
1927 roku podług skali procentowej ich kursu 
ustalonej w tym Okólniku. 

Oferty będą otwarte w tym samym dniu, 
to jest dnia 16 (szesnastego) lipca 1928 roku 
o godz. 13-ej w sali posiedzeń Magistratu 
przy Placu Wolności Nr. 14, pokój Nr. 24. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom 
przetargu lub złożone po terminie, nie będą 
rozpatrywane. 

Warunki przetargu i załączniki: ślepy ko- 
sztorys, płan sytuacyjny z podziałem na kom- 
pleksy kamienie, projękt umowy, odbitki po- 
szczególnych typów mieszkań, plan, ilustrują- 
cy rezultaty badania gruntu, można otrzymy- 
wać codziennie od dnia 2 (drugiego) lipca 
1928 roku w godzinach biurowych w Wydzia- 
le Budoweictwa Magistratu m, Łodzi, Plac 
Wolności Nr. 14, pokój Nr. 52 za opłatą zł. 25. 
Tamże są do przejrzenia plany policyjno-bu- 
dowlane kolonij. 

Zgodnie z powyższem w dniu wczorajszym 
do Wydziału Budownictwa zgłaszali się 
przedstawiciele szereu firm technicznych i bu 
dowlanych, po odbiór kosztorysów, planów, 
projektó umowy i t, d. 
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malarskim trwa 


Pracownicy nie chcą udzielić 15 proc. podwyżki 


Wezoraj odbyła się w inspektoracie pracy 
konierencja w związku ze strajkiem w prze- 
myśle malarskim. 

Przedstawiciele pracodawców zapropono- 
wali robotnikom 6 proc. podwyżki, 

Pan inspektor Wojtkiewicz zapropono- 
wał kompromisowe załatwienie sprawy, wy- 
rążające się w udzieleniu robotnikom pod- 
wyżki 15 proc. wskazując na to, iż taka pod- 
wyśka uzasadnioną jest tem, że zapropono- 


wali ją robotnikom przedsiębiorcy, w pokree 
wnym malarskiemu przemtyśle budowlanym. 

W odpowiedzi na to, przedstawiciele pra- 
codawców oświądczyli, iż nie mają pełnomoc- 
nictw w kierunku akceptowania tej podwyż- 
ki i zmuszeni są odwołać się do ogólnego ze- 
brania właścicieli malarskich, odpowiedzi ząś 
definitywnej będą mogli udzielić w czwartek 
bieżącego tygodnia. 
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Sukces policji śledczej 


Areszfowanie znanej komuni 


„Hasło Łódzkie” z dnia 3-go lipca 1 


roku. 


Ñ IgG: aj 


síki 


W mieszkaniu aresztantki znaleziono stosy 


Przed niedawnym czasem policja polity- 
czna w Łodzi drogą obserwacyj i danych kon 
fidencjonalnych ustaliła, iż ożywioną działal- 
ność na terenie miasta i okolic rozwija nie- 
jaka Zenia Pacanowska, będąca główną 
„techniczką' okręgowego komitetu Komuni. 
stycznej Partji Polskiej i dostarczycielką li- 
teratury o treści antypaństwowej do wszyst- 
kich ośrodków wywrotowej agitacji na tere- 
nie Łodzi. 

W wyniku obserwacji ustałono miejsce 
zamieszkania Pacanowskiej przy ul. Wschod 
niej. 

Przed paru tygodniami w nocy, funkcjo- 
narjusze policji politycznej wkroczyli do 
mieszkania Pacanowskiej i dokonali w niem 
szczegółowej rewizji, która jednakże dała wy 
nik negatywny. 

Onegdaj do wiadomości policji politycznej 
doszło, że do Łodzi nadszedł świeży tran- 
sport odezw i okólników Centralnego Komi- 
tetu Komunistycznej Partji Polskiej, który za 
stał skierowany do mieszkania Pacanowskiej 

W nocy ponownie wkroczyła policja do 
jej niieszkania i przeprowadziła ścisłą rewi- 
zję. Nic jednakże nie znaleziono, 


W sądach pracy w Łodzi 


przemysł otrzymał 85 proc. 
ławników 


W lokału związku przemysłu włókienni- 
czego Państwa Polskiego odbyła się konferen 
cja w sprawie zbliżających się wyborów do ła 
wników do sądów pracy na terenie Łodzi. 

Ogółem Łódź wybiera %0 ławników i oma- 
wiano sprawę klucza wyborczego, według któ 
rego nastąpi podział mandatów pomiędzy 
przemysłem, a przedstawicielami kupiectwa. 

W konierencji wzięli udział przedstawicie 


W końcu bieżącego, 
przyszłego tygodnia odbędzie się jeszcze je- 
szcze jedno posiedzenie i ostatecznie ustalona 


zostanie ilość kandydatów do sądów pracy z 
ramienia przemysłu i kupiectwa. 


cesh Mistrzów Rzeźniczych 
w Łodzi 


| zawiadamia swych członków, że we Ń 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 
i reklamowych, winni się zgłaszać do 
i sekretarjatu Cechu, uł. Kopernika 46. 


Co usłyszymy dziś 


przez radjo 
(Program warszawski, fala 1111). 
WTOREK, 3-go lipca. 


13.00—13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo meteorologiczny. 

15.00—15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy oraz nadprogram. 

17.00—17.25 Odczyt p. t. Ubezpieczenia lu- 
dowe na życie, wygł. dr. Henryk Rygier. 

17.25—17,50 Turniej benzynowy, pogadanka 
redaktora Zdzisława Gleszczyńskiego. 

18.00 Koncert solistów. Wykonawcy: Regina 
Kaczorówna (łort.), Maryla Karwowska 
(art. Opery Warsz., sopran) i prof. Jerzy 
Liefeld (axkomp.). 

19.00—19.20 Rozmaitości. 

19.20 Transmisja z Poznania. 

19.30 Komunikat rolniczy oraz transm. z Kra- 
kowa notowań giełdy zbożowej krakow- 
skiej, 

19,30 Transinisja z Opery Poznańskiej, W 
przerwie biuletyn Messager Polonais w ję- 
zyku francuskim. 

22.00—22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny. 

22.05—22.20 Komunikaty PAT. 

22.20—22.30 Komunikaty; policyjny, sporto- 
wy i nadprośram. 

22,30—23.30 Muzyka taneczna z restauracji 
„Oaza pod kier. W. Roszkowskiego i L. 
Karbowiaka. 


| 


bibuły komunistycznej 


Po rewizji wywiadowcy dowiedzieli się, 
iż Pacanowska w tymże samym domu o pię- 
tro wyżej posiada jeszcze jedno małe miesz- 
kanko, do którego nikt poza nią nie ma pra- 
wa wstępu, 

Powzięto tedy przypuszczenie, że w tem 
właśnie mieszkaniu znajduje się magazyn bi- 
buły komunistycznej. 


Jakoż przypuszczenia te były trafne, Prze 
prowadzona rewizja ujawniła ogromne zapa- 
sy okólników Centralnego Komitetu K, P, P. 
odezw i broszur o treści wywrotowej. 

Pacanowską wraz z dowodami rzeczowy- 
mi w postaci trzech ogromnych paczek bibu- 
ły przekazano do dyspozycji sędziego śled- 
czego. 


Dwie siostry zatrute gazem 


przedostającym się do mieszkania przez szparę w podłodze 


W domu przy ulicy Ogrodowej 26 na par- 
terze, zamieszkują dwie urzędniczki państwo- 
we Z24-letnia Marja i 23-letnia Wanda Woj- 
ciechowskie. 

W mieszkaniu ich, oświetlonem elektrycz- 
nością, niema wcale lamp gazowych, a jednak 
obydwie uległy zatruciu gazem świetlnym. 

Obie siostry znaleziono rano w łóżkach w 
stanie nieprzytomnym. 

Pospieszono. im niezwłocznie z pomocą, 
wzywając pogotowie ratunkowe. 


Miłość i wódka zawróciły mu 


Po udzieleniu pomocy, pozostawiono pp. 
Wojciechowskie na miejscu w stanie bodo 
osłabionym. 

Jak się okazało, uległy one zatrucie wsku- 
tek tego, że robotnicy, zatrudnieni w pralni 
mechanicznej, znajdującej się pod ich miesz- 
kaniem, opuszczając pracę, zapomnieli zakrę: 
cić kurków rur gazowych. 

Ulatniający się gaz przez szparę w podło- 
dze przedostał się do mieszkania sióstr Woj- 
i wskich, powodująe ich zatrucie. 


głowie 


Desperącki skok narzeczonego z lll-go piętra 


Niezwykły wypadek miał miejsce w dniu 
wczorajszym przy ulicy Piotrkowskiej 64. 

20-letni Stanisław Dwornik, zamieszkały 
przy ulicy Rajtera 5, będąc w stanie nitrzeź- 
wym, przyszedł w odwiedziny do swej narze- 
czonej, pełniącej obowiązki służącej we wspo 
mnianym domu. 

Ze względu na to, iż Dwornik podejrzewał 
swą narzeczoną o zdradę, urządził scenę za- 
zdrości i w przystępie desperacji w celu sa- 


mobójczym rzucił się z balkonu trzeciego pię- 
tra na bruk podwórza. 

Z ust świadków tragicznej sceny wydarł 
się okrzyk przerażenia, Zdawało się, iż sa- 
mobójca poniósł śnrierć na miejscu. 

Zawezwano pogotowie ratunkowe. Lekarz 
ku ogólnemu zdumieniu stwierdził, iż Dwor- 
nik potłukł się tyłko ciężko. Po udzieleniu 
pomocy, przewieziono go w stanie bardzo osła 
bionym do domu. 


Świt dzien i noe 
w kronice policji i pogotowia 


Nie kupujcie lodów u sprzedawców ulicznych. Dwa zamachy samobój- 


cze. 


Dwie ofiary nieostrożnych woźniców. Wypadek przy pracy. Ude- 


rzony korbą. Pan na letnisku — złodziej w mieszkaniu. Wyrodna matka. 


W dniu wczorajszym pogotowe Kasy Cho- 
rych zostało zawezwane na ulicę Północną 6, 
gdzie zasłabli nagle mieszkańcy tego donm 
Stefanja i Edward Mąrciniakowie. Lekarz 
stwierdził zatrucie ną substancją i 
stwierdziwszy stan ciężki przystąpił energicz- 
nie do niesienia im pomocy. 

Po przepłukaniu żołądka pozostawiono 
Marciniaków na miejscu w stanie bardzo osła 
bionym. Jak się okazało, Marciniakowie ule- 
gli zatruciu lodami, które nabyli u ulieznego 


sprzedawcy. UE R” 


Przy ulicy Lutomierskiej 67 zażyła wię- 
kszą dozę jodyny 26-letnia Helena Musiał. 
Do wijącej się w bólach desperatki zawołali 
domownicy pogotowie ratunkowe, którego le- 
karz po udzieleniu desperatce pomocy pozo- 
stawił ją w stanie osłabionym na miejscu. 

* $ $ 


Identyczny wypadek miał miejsce przy ul. 
Brajera 14, W Velu samobójczym napiła się 
jodyny 2i-letnia żona tkacza, Eugenja 


Bartsch. I jej udzielił pomocy lekarz pogo4 
towia ratunkowego i po przepłukaniu żołądka 
pozostawił ją na miejscu w stanie bardzo osła 
bionym. 


2 + 
LJ 


W dniu wczerajszym przechodzący przez 
jezdnię przed domem Nr. 51 przy ulicy Brze- 
zińskiej 62-letni Chil Truszyn, zamieszkały 
przy ulicy Pieprzowej 10, został najechany 
przez samochód, ulegając ciężkim potłucze- 
prot: * 2 * 


Przy zbiegu ulicy 6-go Sierpnia i Zielone- 
go Rynku dostał się pod wóż Leon Adamski, 
zamieszkały przy ulicy 6+go Sierpnia 96. Nie- 
szczęśliwy chłopiec uległ ciękim obrażeniom 
tak, że przechodnie przenieśli go do bramy i 
zawezwalś „pogotowie ratunkowe, którego le- 
karz pa Nośenia chłopcu opatrunku prze- 
wiózł go bardzo osłabionego do domu. 


f kd ka 5 


W fabryce przy ulicy Kilińskiego 187 


« 42-letni robotnik Józef Tkaczyk, zamieszkały 


przy ulicy Kilińskiego 214 podczas pracy zo- 
stał uderzony sztabą żelaza tak silnie, że u- 
legł rozbiciu czaszki, 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe- 
go po udzieleniu pierwszej pomocy, odwiózł 
go do domu, ze względu na brak miejsca w 
szpitalu = 

r 


Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ wczo- 
raj 60-letni Fiszel Kac, zamieszkały przy uli- 
cy Wolbarskiej 30. Gzerphac wodę ze studni, 
podczas kręcenia został uderzony tak silnie 
kolbą, że uległ złamaniu prawej ręki. Pomo- 
cy udzielił mu lekarz pogotowia ratunko- 


wego. 
g = * a 


W dniu wczorajszym nieznani 
dokonali kradzieży w mieszkaniu Lejbusia 
Bergera, przy ulicy Drewnowskiej 5. 

tworzywszy drzwi hami, korzy- 

stając z nieobecności domowników, przebywa- 

jących na letnisku, skradli różne rzeczy, jako 

to fazdarobg, platery i bieliznę, ogólnej war- 
złotych, 


sprawcy 


tości 2000 

Po dokonaniu kradzieży zbiegli w niezna- 
nym kierunku, przesadzając płot sąsiedniej 
posesji. 

Kradzież została stwierdzona dopiero ra- 
no. Poiwadamiona policja wdrożyła energicz 
ne dochodzenie, 


Wczoraj Marjanna Pawlicka, zamieszkała 
przy ul. Kaliskiej 18 znalazła na polu pad- 
rzuconę dziecko płci męskiej. 

Do mieszkania Mieczysława  Sierzgały, 
zamieszkałego przy ul. Spornej 2 przybyła lo- 
katorka tegoż domu, Władysława Górska. 
Korzystając z tego, iż Sierzgała zajęty był w 
mieszkaniu jakąś pracą, Górska podrzuciła 
dziecko 8-tygodniowe płci męskiej, poczem 
szybko opuściła mieszkanie, 

Powiadomiona policja o obydwu wypad- 
kach przesłała dzięci do żłobka dla niemo- 
wląt, zaś za wyrodnemi matkami wszczęła 
poszukiwania. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, jutro oraz do niedzieli włącznie le- 
ga o człowieku z gliny „Golem* H. Leiwi- 
w parafrazie polskiej Andrzeja Marka. 

Niezmiernie ciekawa i frapująca ta sztuka 
zdobyła wstępnym bojem całą teatralną Łódź. 
Co wieczór widownia Teatru Miejskiego roz- 
brzmiewa entuzjastycznemi oklaskami na 
cześć autora i reżysera „Golema”, jako też 
wspaniałej wystawy, oraz wysoce EZ 
nej gry świetnego zespołu z Kijowskim, Wos- 
kowskim, Boneckim i Lubieńską na czele. 


ilety nabyte na niedzielę ważne są na 


dziś 


TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA 


Dziś przedstawienie zawieszone. 

Jutro premjera rewji Wassercuga: „Tak 
to jest Łódź”. 

Nabyte bilety są ważne na jutro. 

Zainteresowanie olbrzymie, 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18, 

Dziś o godzinie 8.20 wieczór w dalsz 
ciągu „Co on robi w nocy”, niezwykle 
wesoła krotochwila w 3-ch aktach, na której 
publiczność zaśmiewa się do łez od począt- 
ku pierwszego do ostatniego aktu, darząc przy 
tem wykonawców z Bieleckim na czele hura- 
ganami braw, nawet przy otwartej kurtynie. 

Bilety w cenie od 60 gr, do 3 zł. do naby- 
cia w obu kasach teatru. 


„CHATA — ZA WSIĄ", 


W jedną z najbliższych niedziel przy od- 
powiedniej pogodzie urządza Dyrekcją Te- 
atru Popularnego przedstawienie na wolnem 
powietrzu w okolicy Łodzi. Na widowisko ta 
wybraną została barwna sztuka ludowa 
„Chata za wsią”, której akcja dramatyczna 
urozmaicona zostanie odpowiedniemi tańca- 
mi j. n. tańce skie, mało-ruskie koło- 
myjki, wesele chłopskie i t, p. śpiewami chó- 
ru teatralnego i towarzystwa śpiew, im. Mo- 
niuszki, wszystko oparte na cudownej muzy- 
ce Zygmunta Noskowskiego. Orkiestra zna- 
cznie zwiększona. Bliższe szczegóły podamy 
Eo Zapowiedź tego widowiska wzbudzi- 

wielkie zainteresowanie w mieście na- 
szem, gdyż będzie to nielada sensacja i roz- 
rywka dla licznych wycieczkowiczów, prag- 
nących wytchnąć na wolnem powietrzu po 
kurzu i skwarze miejskim. 


LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG“ 
w ogródku Cegielniana 16. 

Rewja aktualna W. Polaka „Rakieta na 
księżyć” zdobyła rekordowe powodzenie. Pu- 
bliczność co wieczór zapełnia widownię i entu 
zjastycznie oklaskuje doskonały zespół „Gon 
gu", na czele z ulubieńcem zi Cz, Skonie- 
cznym w roli Salomona Liszaja, redaktora mi 
mowoli, którego odwiedzają wszystkie wybit 
niejsze osobistości łódzkie ukazane przez pry 
zmat humoru i satyry. 

Świetny program uzupełniają występy zna 
komitych artystek pp. Buczyńskiej i Howe, 
wieckiej. 

W dniach najbliższych będzie pree 
mjera rewji p. t. „Żona się nie jek 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 8 i 10-ej 
wiecz. 


Letnia Reduta Prasy 


Łodzianki i łodzianie — w wieku od lat 
2 do 90 — pamiętajcie, że dnia 22 lipca spot- 
kamy się wszyscy na Wielkiej Letniej Redu- 
cie Prasowej w uroczym parku Helenowa. 
Czeka was mnóstwo niespodzianek. Młod- 
sze dziateczki otrzymają zadarmo piękne u- 
pominki i łakocie, starsze dzieci natomiast 
otrzymają je również... lecz będą musiały za 
nie płacić choć nie tak bardzo drogo. 

Miło będzie spędzić wieczór w chłodzie 
drzew starodawnych nad wodą, rozżarzoną 
czarującą feerją ogni bengalskich. 


Jeśliś jest pięknych kobiet tkliwym wielbi- 
cielem 

Jeśli nóżki prześliczne są ci życia celem 

Donżuanie! tej rady zapamiętaj słowa 

Na Redutę Prasową spiesz da Helenowa. 


Str. 6 


Troski i uśmiechy 


Sielskie rozkosze 


Na początku jeszcze czerwca 
Na letnisko wyjechałem 
Z żoną z dziećmi z naczyniami 
I z dość znacznym kapitałem. 
Za izdebkę bardzo skromną 
Zapłaciłem dolarami, 
Choć w niej przedtem żyła darmo 
inka z smemi prosiętami. 
Żona pokój zobaczywszy, 
Mdlała, klęła, spazmowała, 
Że aż-na to widowisko 
Wieś się przyszła patrzeć cała. 
Nie przejąłem się lamentem, 
Bom go nieraz widział w Łodzi, 
Zreszią pocóż się przejmować! 
Babie nigdy nie dogodzi! 
Wreszcie płacze się skończyły, 
Lecz zaczęły się kłopoty; 
Oto gdziem się tylko zwrócił 
I do chłopa wszedł niecnoty 


Po chleb, mąkę lub po mleko 
Nie chciał sprzedać mi i basta! 
Więc rad nie rad po zakupy 
Wyjeżdżałem wciąż do miasta. 


Po tych różnych tarapatach 
Na dobitkę przyszły jeszcze 
Prócz rozlicznych innych zśryzot 
Długotrwałe, wielkie deszcze. 
W czasie takiej niepogody 
Człowiek siedział w swym chlewiku 
Oczekując niecierpliwie 
Końca czerwca i deszczyku. 
Gdym nareszcie wrócił do dom 
Przekonałem się potrosze, 
Że teściowa w mieście lepsza 
Niźli sielskie gdzieś rozkosze! 


Gogo. 


OGŁOSZENIA 


do wszystkich pism w Polsce i zagranicą 
przyjmuje i załatwia na najkorzysiniejszych 
warunkach 


Polska Agencja Teleśrafienu 


Łódź, Ziełona 8a. Tel. 111 i 15-24 


Wydział Ogłoszeń 
Polskiej Agencji Telegraficzne 


przyjmuje na miejscu w Łodzi obowiązkowe 
ogłoszenia dla „Monitora Polskiego“, „Dzien 
nika Urzędowego Min. Skarbu" i wszystkich 
nnych wydawnictw, 


Drobne ogłoszenia 


o zagubionych dokumentach, mające się uka- 
zać w „Dzienniku Urzędowym Wojewódz- 
twa Łódzkiego” lub w Monitorze Polskim‘ 
przyjmowane są tylko w wydziale ogłoszeń 
Polskiej Agencji Telegraficznej w Łodzi. 


„Hasło Łódzkie” z dnia 3-go lipca 1928 roku. 


Nr. 182 


Pierwsza wycieczka łodzian do podziemi 


Grupa łodzian zwiedziła w niedzielę urządzenia kanalizacyjne 


Wycieczki do kanałów będą się odbywały w każdą niedziele 


Zgodnie z zapowiedzią wydziału kanaliza 
cji i wodociągów, odbyło się w niedzielę, dnia 
l-go lipca pierwsze w tym roku zwiedzanie 
robót kanalizacyjnych przez publiczność. 

Punkt zborny dla zwiedzających został 
wyznaczony na Placu Reymonta, skąd kolej- 
ka wydziału kanalizacji ulicami Piękną i Oby 
watelską dowiozła ich do włazu koło wsi Ret 
kinia. 
Tu oczekiwał zwiedzających, którzy stawi 
li się bardzo licznie, inż. Przedpełski, który 
udzielał szczegółowych informacyj. 

Przedewszystkiem obejrzano połączenie 
kolektorów I i II-go z przelewem burzowym 
do rzeki Karolewki, 


Murowane konstrukcje podziemne wzbu- 
dziły podziw wśród zwiedzających ogromem 
swym i precyzją wykonania. Pan inż. Przed- 
pełski udzielał też wyjaśnień co do uregulo- 
wania rzeki Karolewki, której koryto musiano 
obniżyć o pięć metrów w celu zrównania 
$o z poziomem kanału. Do rzeki tej, która 
przed regulacją stale w czasie roztopów wio- 
sennych zalewała okoliczne pola, spływają 
ścieki z kolektora I-go przyjmującego wody 
w północnej części miasta z basenu Łódki. 

Kolektor II-gi, południowy, nie został je- 
szcze uruchomiony, z braku pieniędzy. 

Eksploatacja sieci kanalizacyjnej, obej- 
mującej Akłudniową część miasta, mogłaby 


Podpisanie umowy w przemyśle budowlanym 


niedoszło do skutku z winy związku robotniczego 


W inspektoracie pracy miało się wczoraj 
odbyć podpisanie umowy pomiędzy przedsię- 
biorcami budowlanemi a robotnikami, w myśl 
której płace robotnicze miały ulec podwyżce 
o 14 do 15 proc. 

Na specjalnie zwołaną w tym celu konfe- 
rencję przybyli przedstawiciele przedsiębior- 
ców budowlanych oraz. związków robotni- 
czych. 

Przed przystąpieniem do obrad, zabrał 
głos przedstawiciel związku robotników bu- 


dowlanych przy ulicy Zamenhofa 17 p. Marks 
który oświadczył, że nie może podpisać umo- 
wy, gdyż związek robotników budowlanych w 
Warszawie również nie podpisał umowy z 
pracodawcami. 

Po tem oświadczeniu zabrał głos przedsta 
wicieł przedsiębiorców, który oświadczył, że 
15 proc jest to ostateczna podwyżka, jaką mo 
ga zadeklarować jego mocodawcy. 

Dłuższa dyskusja nie doprowadziła do po 


rozumienia i umowa nie została podpisana. 


Bezpiatne półkolonie letnie Polskiej Y.M.C.A. 


Kandydaci mogą się 


Polska Y. M. C. A. w bieżącym roku w 
miesiącach lipcu i sierpniu urządza zupełnie 
bezpłatnie półkołonje letnie — boiska spor- 
towe dła wszystkich dzieci dziewcząt i chłop- 
ców od lat 8 do 12, które będą korzystały z 
boisk codziennie od godz. 10 do 13 i dla star- 
szych chłopców od lat 13-u do 17-u od godz. 
16-ej do 20-ej. 

Dzieci na boiskach będą pod stałą opieką 
fachowych instruktorów i kierowników, któ- 
rzy prowadzić będą dla dzieci różne gry i 
zabawy, odpowiednie do wieku i rozwoiju fi- 
zycznego dziecka. Wszystkie dzieci podzie- 
lone będą na takież śrupy. 

Dla starszych poza grami i zabawami spor 
towemi będą prowadzone ćwiczenia gimna- 
styczne, lekka-atletyka oraz po raz pierwszy 
w Łodzi Kurs łucznictwa, tego pięknego i 
szlachetnego sportu, nieznanego i niedocenio- 


zapisywać codziennie 


nego dotychczas, a który od niedawna rozwi- 
jając się w Połsce, coraz więcej skupia zwo- 
lenników. 

Dzieci oraz starsi znajdą godziwą rozryw- 
kę na boisku, gdzie w słońcu rumiane, ra- 
dosne i ruchliwe nabędą tężyzny fizycznej i 
moralnej, których tak potrzebują do życia i 
dalszej pracy, jaka ich czeka. 

Przy zakożczeniu pracy na boiskach w 
końcu sierpnia odbędzie się uroczyste zakoń 
czenie popisów wszystkich grup oraz zawody 
i rozdanie nagród. 

Zapisy odbywają się codziennie (prócz nie 
dziel i świąt od godziny 10 do 13 i od godz. 
16 do 20 na boisku Polskiej Y. M. C. A. ul. 
Piotrkowska Nr. 245, 

Bliższe informacje, na miejscu lub telefo- 
nicznie 21-90 i 23-90, 


być rozpoczęta jeszcze w roku bieżącym, gdy 
by w odpowiednim czasie do wydziału kanali 
zacji wpłynęły pieniądze ze źródeł pożyczka- 
wych. 

Publiczność zwiedzająca roboty kanaliza- 
cyjne odbyła emocjonującą wędrówkę kana- 
łem podziemnym, znajdującym się na głębo- 
kości 11 mtr., a ciągnącym się na przestrzeni 
2.100 mtr. do stacij oczyszczenia ścieków w 
Lublinku, znajdującej się w stadjum budo- 


wy. 
Będzie to imponujący gmach, w którym 
umieszczone olbrzymie sita ruchome do 
wyławiania z wody, płynącej z kolektorów, 
gęstych zawiesin pływających i maszyny Ł 
zw. „bagry“, które wyławiać będą z wody za 
wiesiny ciężkie, mechanicznie. Uruchomienie 
stacji oczyszczania ścieków przewidziane jest 
na jesieni, o ile nie zawiodą fabryki, które 
mają dostarczyć maszyn. 
Ostatecznie zostanie wykończona stacja 
oczyszczania ścieków w czerwcu przyszłego 
roku, 
Będzie ona urządzona według ostatnich 
wymagań techniki. Przy stacji oczyszczania 
ścieków zarezerwowany został obszar 150-cio 


morgowy do składania 


ków okolicznych. 

Pod nader dodatnim wrażeniem publicz- 
ność opuszczała zwiedzone urządzenia kana- 
lizacyjne, które zaimponowały jej tembar- 
dziej, iż są rezultatem robót prowadzonych w 
najniepomyślniejszych warunkach. 

ycieczki na stację oczyszczania ścieków 
będą się odbywały w każdą niedzielę w ciągu 
ata 


zejów — 4450 
Starachowice — 55,25 
Borkowski — 5 
Spirytus — 38 


Tendencje przeważnie słabsza. 


„ Kurs urzędowy 1 grama czystego ziata równa 
się 59244. Kurs obliczeniowy 100. w złocie równa 
się 172. Dolar w obrotach prywatnych 8,8841 
Rubel złoty 46742 Rybel srebrny 295. Rubel 
w bilonie ros. 135. 


DSJ HASL 


£. K. S. — Hertha (Wiedeń) 


Mecz powyższych drużyn odbędzie 
się w środę 


W środę, na boisku Ł. K. S, o godz. 6.30 
wiecz, zostaną pere drugie międzyna- 
rodowe zawody w piłkę nożną pomiędzy wie 
deńską „Herthą” a Ł. K, S, 

Wiedeńczycy przyjeżdżają w najsilniej- 
szym składzie. 

Po zawodach w Łodzi, „Hertha“ wyjeż- 
dża do Łotwy na szereg meczów. 

Nadmienić należy, że na pierwszym me- 
czu Ł. K. S. poniósł deficyt z powodu desz- 
czu, siegający do 4.000 zł. Spodziewać się 
należy, że tym razem pogoda dopisze, 


Hakoah wiedeński w Polsce 


Dowiadujemy się, że Legja warszawska 
organizuje w końcu lipca i początku sierpnia 
tournee wiedeńskiego Hakoahu po Polsce, 
który miałby rozegrać 6 meczów, przyczem 
dwa mecze w Warszawie z Legją i Polonią, 
jeden mecz w Łodzi z Ł. K. S. Skład Hako- 
ahu będzie wzmocniony udziałem graczy, któ 
rzy powrócili z Ameryki, Wyglądać będzie 
więc następująco: Fabjan, Scheuer, Feldman, 


Fried, Gutman, Pollak, Nemes, Heusler, Ei- | 


senhofer, Schwartz, 


Zwycięstwo piofrkowian w zawodach wojskowych 


o mistrzostwo D. O. K. IV 


W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyły się 
na boisku DOK IV zawody lekko-atletyczne 
o wojskowe mistrzostwo okręgu łódzkiego. 

Zgłoszonych zostało około 100 zawodni- 
ków. Na pierwszy plan wysunął się Piotr- 
ków, znany ze swych najlepszych sił lekko- 
atletycznych. Wyniki poszczególnych konku- 
rencyj przedstawiają się następująco: 

Bieg 100 mtr. z płotkami: pierwsze miej- 
sce zajął znany lekko-atleta Czesław Rębow- 
ski, plut. 27 p. p, w czasie 18.6 przed Kluźnia 
kiem; rzut dyskiem: 1) Górski 25 p. p. (Piotr- 
ków) 38.40 mtr.; bieg 800 mtr. 1) ppor.-Ban- 
szek w czasie 2.15 min., ształetę 4 razy 100 
mtr, wygrała drużyna 25 p. p. (Piotrków) w 
czasie 48 sek. przed 18 p. p.; w rzucie kulą 
Górski osiągnął 13.23 mtr.; w skoku o tycz- 
ce Siekirski z 18 p. p. osiągnął 2,43 mtr.; w 
biegu na 400 mtr. pierwsze miejsce zajął 
kpr, Cukrowski 25 p. p. 55.4 sek., bieg 100 
mtr. 1) Cukrowski czas 11.3 sek.; skok w dal 
1) Bober 5.94 mtr,; rzut oszczepem 1) Bartnik 
39.75; sztafeta 4 razy 400 mtr. 1) drużyna 18 
p- p. w czasie 4,32, 

-~ Mecz w koszykówkę pomiędzy 25 p. p. a 
26 p. ap. zakończył się zwycięstwem Piotr- 
kowa w stosunku 16:9. 


Nadmienić nałeży, że w grupie Hej nie 
posiadającej pierwszych nagród ważniejsze 
wyniki są następujące: rzut czepem Szu- 


bert rzucił 41.56 mtr., bieg 5.000 mtr, wygrał 
Berłowski (dawniej Widzew) w czasie 17.8.2 
min., bieg 400 mtr. z płotkami wygrał Piotr- 
ków w czasie 48 sek. 


dla rzemieślników 
poszukujących pracy! 
Dla poszukujących pracy rzemieś|- 
ników, należących do cechów 


i gospód czeladzi, ogłoszenia 
o poszukiwaniu pracy 


„Hasto Łódzkie” 


umieszcza bezpstnie. 


PORTOWE 


O SPORTOWE $N 


Najbliższe mecze ligowe 
drużyn łódzkich 

W najbliższą niedzielę drużyny ligowe 
łódzkie rozegrają dwa mecze o mistrzostwo 
i tak: Turyści grają w Łodzi z Warszawian- 
ką, Ł. K, S. wyjeżdża do Krakowa na mecz 
z Wisłą, 

Spodziewać się nałeży, że Fiołetowi zdo- 
będą w Łodzi dwa punkty, natomiast Czer- 
woni nowe dwa punkty utracą, wobec stwier 
dzonej nieumiejętności gry i braku ambicyj, 
o czem i prasa toruńska po ostatnim 
meczu w Toruniu z T. K. S. 

Po ostatniej porażce w obu drużynach 
łódzkich mają nastąpić przegrupowania, ina- 
czej bowiem zupełnie poważnie spodziewać 
się należy upadku do kl. A. 


Przechodząc ulice 
pairz piinie 


a unikniesz kalectwa a nawet 
i śmierci, 


Nr. 182 


a 


Kino Spółdzielni 
Pracowników Państwowych, 
Kamunałnych i Społecznych 


w ŁODZI ul. Sienkiewicza Ne 40. 
607 


vt 


AJEGZN 


Klejnoty miljardowej wartości leżą bezużytecznie w skarbcach. — 


Kino w ogrodzię. 


E SKARB 


„Hasło Łódzkie" z dmia 3-go lipca 1928 roku. 


W razie niepogody na sali, 
Od wtorku, dn. 3-go do poniedziałku, dn. 9-go lipca 1928 r. włącznie 


Panienka bez przeszłości 


Wolna przeróbka słynnej powieści węgierskiego autora FRANCISZKA HERCZEGĄ 
p.t Siedem córek pani Gyurkowiczowej*. W rolach siędmiu córęk—laureatki konkujsu piękności siedmiy krajów 


z czarującą angielką Betty Balfour na czele, oraz Willy Fritsch i Harry Holm. | Nasi A nap 


DYJ 


Najkosztowniejsze 


pastwisko. — Klejnoty, które przynoszą nieszczęście. 


Już od niepamiętnych czasów Indje zna- 
ne są jako kraj bajecznych skarbów; gdy 
więc zaczynamy mówić o jakimś macharadży 
zaraz fantazja nasza pracuje i ukazuję się 
nam niezliczona ilość pereł, djamentów, 
szmaragdów, rubinów i innych kosztowno- 
ści. Bo też istotnie niema chyba na całej kuli 
ziemskiej kraju, gdzie radość posiadania 
błyskot i klejnotów byłaby większa, aniżeli 
w Indjąch. 

Nawet sfery średnie zamożne lokują swe 
oszczędności w klejnotach — które przy pew 
nych sposobnościach noszą kobiety indyjskie. 
Przeciętny hindus nie wierzy w banki, ą na- 
wet zamożny obywatel woli chowąć majątek 
gdzieś w kącie ogrodu. Dlatego to i złotej 
waluty nie można w fndjach zaprowadzić, 
gdyż każda złota moneta wędruje zaraz głę- 
bola do ziemi. 

Hindus wierzy w osobowość i tajemną 
moc klejnotów. Tak np. szmaragd stanawi 
tam szczegółną świętość i jest wskutek tego 
bardzo poszukiwany. Szmaragd jest tam sym 
bolem czystości, chroni przed jadem i innemi 
nieszczęściami. Największy zbiór szmarag- 
dów posiada maharądża z Jodburu, również 
zasobni są w ten kamień władcy Palamptru 
i Patiala. 

Natomiast władczyni Baroda, posiadająca 
olbrzymie skarby, ma wśród nich osobliwość 
nadzwyczajną, mianowicie dywan cały z klej- 
notów, Dywan ten ma półtora metra długości 
i tak jest duży, że dwu ludzi może na nim 
usiąść, Każdy centymetr tego dywanu składa 
się z djamentów, szmaraśgdów, rubinów i pe- 
rel, Europejscy rzeczoznawcy ocenili ten dy- 
wan na 5 miljonów dolarów, A gdy ta księż- 
na Baroda wystąpić pragnie w całej okaza- 
łości, ma na sobie tyle klejnotów, że podźwi- 
gnag się może z tronu jedynie przy pomocy 
slużby, 

Część rosyjskich klejnotów koronacyj- 
nych powędrowały również do Indyj, jako że 
bolszewicy sprzedawali je, komu się tylka 
dało. Lecz te klejnoty uchodzą tam za zwia- 
stunów nieszczęścia. Hindusi przekonani są, 
że na klejnotach carą ciążyło jąkieś przekleń- 
stwo, W każdym razie jubiler z Kalkutty, 
który należał swego czasu do najbogatszych, 
a zakupił z klejnotów carskich wszystko, co 
mu wpadło w ręce, w szybkim czasie stracił 
wszystko, a olbrzymi jego majątek stopniał 
bardze prędko. 

Drugą ofiarą tych złowróżbnych klejno- 
tów padł maharadża Nabha, nabył on kilka 
kamieni, a wkrótce potem stracił tron. 

Do klejnotów, odgrywających w życiu hin 
dusów tak wielką rolę, przywiązane są nie- 
raz bardzo romantyczne przejścia, Tak np. 
skarbiec pewnego władcy zwiedziła kiedyś 
gromadka cudzoziemców: weszli oni z kolei 
do pomieszczenia, gdzie w ogromnej ilości le- 
żały złote pieniądze, Waszą wysokość — 
rzekł ktoś z obecnych do maharadży — prze 
cież te pieniądze. umieszczone w banku, da- 


łyby rocznie 50 tysięcy funtów (2 i jedna 
czwarta miljona złotych) procentu. — To pra 
wda — odrzekł władca — lecz czem wtedy 


pasibym swe oczy? W takim razie — dodał 


RZE 


igrzyska olimpijskie. 


Buto-rakieta. 


Mecz fFiumorystyczny. 
Zabawa dziecięca, Divertissement baletowe. 


ów ęuropejczyk — jest to najkosztowniejsze 
pastwiska, jakie kiedykolwiek widziałem, 

Najpiękniejsze jednak klejnoty należą do 
świątyń i z tego powodu są niedostępne dla 
europejczyków. Tak np. słynny skarbiec zło- 
tej świątyni w Amricar widziało dotąd kilku 
tylko białych, 

Prowadzą doń drzwi z kutego złota, ozdo- 
bione prześlicznym rysunkiem, wśród klej- 


Cuda nowoczesnej medycyny 


notów znajduje się niebywałej wartości para- 
sol-olbrzym; jest on cały ze złotą, pokryty 
djamentami, szmaraśdami i rubinami; dokoła 
zaś są sznury prawdziwych pereł. 

Oglądający ten klejnot pewien dziennikarz 
amerykański oświadczył — wróciwszy da 
siebie — żę parasol ten jedną ma tylko wa» 
dę, a mianowicie, że nie można go złożyć, 
wziąć pod pachę i wywieźć z sobą. 


Dwa serca w jednym organiźmie 


Ciekawy eksperyment 


W laboratorjum biologów wre praca. Nie- 
którzy z nich pracują nieraz kilkanaście lat 
nad jednem doświadczeniem. Pracą swą 
stwarzają oni nowe drogi przed medycyną. 
Dzięki specjalnym zabiegom udaje się naprz. 
dość łatwo wychować w pracowni zwierzęta, 
posiadające nadmierną ilość kończyn. 

Obecnie prof. Weiss, wiedeński biolog wy- 
nalazi sposób przeszczepiania kończyn, ta 
znaczy że można przęszczepić np. nogę jed- 
nego zwierzęcia drugiemu — przyczem noga 
taka doskonale będzie spełniać swe czynności. 

Dotąd, coprawda, robienie tega rodzaju 
doświadczeń możliwe było ze zwierzętami 
różnego typu, niemniej jednak ich wyniki by- 
ły zdumiewające. Tak naprz, Weiss uloko- 
wał w brzuchu ropuchy drugie serce. Serce 
to przyjęło się pośród zwojów kiszek i żyje. 
Organizm więc tej ropuchy posiada dwa ser- 


De P- T z Pranuimeratorów 


Niniejszem komunikujemy ubrzejmie, że wskutek rozszerzenia służby infor- 
macyjnej, niezbędnej dla postawienia naszego dziennika na najlepszym poziomię 
i — wskutek związanego z tem wzrostu kosztów, zmuszeni jesteśmy z dniem 
f-go lipca podwyższyć cenę prenumeraty o 60 groszy miesięcznie. 

Cena egzemplarza pojedyńczego pozostaje niezmieniona. 


wiedeńskiego biologa 


„Nawe'” serce zachowuje własny 


swój 
rytm i bije tak, jak biło w organiźmie, z któ- 
rego pochodzi. 
Samodzielność 
wielka, ba w każdym swym ruchu zależy ono 
od właściwego serca i musi za nim przyśpie- 


ca. 


drugiego serca nie jest 


szać lub opóźniać swe bicie. Z faktu tego wy 
mika bardzo ważna dla biologów wskazówka, 
że poszczególny organ dostasowuje się da te- 
go organizmu, któremu został oddany. 
Oczywiście, z doświadczeń tych wcale nie 
wynika jeszcze, by już dziś medycyna mogła 
przystąpić do przeszczepiania nóg i serc, po- 
wiedzmy, u ludzi, lecz w porównaniu z wie- 
dzą w tym zakresie dotychczasowe doświad- 
czeniaj wiedeńskiego biologa Weissa są ogrom- 
nym krokiem naprzód; dają one bardzo po- 
ważny materjał przyszłemu pokoleniu uczo- 


nych. 


Administracja. 


BA: WBA: K; EEEN 
NĄ p i E zd KO R M. 


Wielka tombola. 


BANK RZEMIEŚLNIKÓW ŁÓDZKICH 


Spółdzielnia z ogr. odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego Ne 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa”) 


przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


i na każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 
Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


od jednego złotego za opro- 
centowaniem, terminowe 


dnia lipca r. b. (w niedzielę) 


Święto pieśni. 
Walka kwiatowa. 


Gondole. 


Str. 7 
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ADAEDAAADADRADNAN 


Początek w dni po- 
wszednie, soboty, 
niedziele i święta 
o godz. 4-ej po poł. 


Czarujący, wesoły 
jasny, pogodny film 
w 10 aktach. 


GWIAZDY FILMOWE 
w magazynie mód i nowości 
Qo kupują i ile płacą 


Katalog wielkiego magazynu mód i nowa” 
ści zdradzić może niejedną tajemnicę z życia 
eleganckich  kabiet, a przedewszystkiem 
gwiazd filmowych. W każdym razie katalog 
pewnej firmy w Los Angelos zdrądza tajem- 
nice takich spraw. 

W pewnym miejscu naprz. katalog ten 
głosi, że kupowane przez Olive Borden „des- 
sous' kosztują po 120 dolarów, a są z praw- 
dziwego jedwabiu i tak czarujące, że mają 
przyprawić o zawroty głowy. kataleśu 
więc różne amerykanki mogą się dowiedzieć 
— o ile posiadają na to pieniądze — co trze- 
ba zrobić, że by być elegancką. 

Wielki ten magazyn wychodzi ze słuszne” 
go założenia, że publiczność chętnie nabywa 
rzeczy kupowane przez różne „znakomitości“. 
A żę dziś Hollywood jest ośrodkiem ludzi 
eleganckich, więć katalog pragnie wykazać, 
że każdy człowiek idący za modą, musi kupo 
wać w Hollywood. 

Dowiadujemy się następnie z katalogu, że 
nabijane złotem i srebrem siodło Toma Mixa 
kosztuje tyle, co i platynowa bransoletką Al- 
my Rubens, mianowicie 5000 dołarów. 

Dowiadujemy się dalej, że Jesse Lachy, 
nietyle bohater filmowy, ile raczej magnat te- 
go przemysłu, wypala codzień dziesięć cygar, 
a każdę z nich kosztuje przeszło 10 złotych! 

Nie brak w katalogu wspomnień o Valen- 
tino. Okazuje się, że j słynna bransoletka 
arabska kosztowała 85 dolarów i że magazyn 
„przypadkowo posiada jeszcze kilka egzem- 
plarzy takich samych, jak ta, którą nosił 
zmarły bohater, 

Clara Bow wydaje 15 dolarów na kupno 
pary pantofelków z czerwonemi obcasami A 
brokatowa torebka, jaką nosi Pola Negri, ko- 
sztuje 25 dolarów. Jacqueline Logan prze- 
pada za perfumami. Płaci też za pewien ga- 
tunek, specjalnie dła niej sporządzony, po 
20 dolarów za śram. 

Grubas Walter Hiers, który nie może schu 
dnąć, utrzymuje się „w kondycji”, jedząc ca- 
ły dzień czekoladę, za którą płaci po 4 dola- 
ry za kilogram. 

Bransoletkę, która nazwano „bransoleią 
miłości ', a którą nosi na kostce nogi Vilma 
Bancy dostać można za 25 dolarów. 

Mimochodem można się również dowie- 
dzieć, że dobre koszule znanego eleganta Me- 
njou kosztują po 40 dolarów i że Harold 
Lloyd płaci za zwykłe ubranie 300 dolarów, 


„Ważne dla cechów 
i gospód czeladzi! 


Ogłoszenia i zawiadomienia 
wszelkiego rodzaju o zebraniach 
Cechów i gospód czeladzi admi- 
nistracja 


„Hasła Łódzkiego" 


umieszcza bezpłatnie. 


Prasy w 'Melenowie 


Corso kwiatowe samochodów. 


Ognie bengaiskie. 


5 orkiestry. 


„Hasło Łódzkie” z dnia 3-go lipca 1928 roku. 


Dziś! 


Arcyfilm p: t 


Nr. 181 


Dziś! 
CENY MIEJSC: W dni powszednie 


nu wszystkie seanse] zaś w soaotę, 
niedzielę | święta od godz. 1—3 pp. 


Dom budowy 


PRZEJAZD 34. 


Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. 


~ 


Od wtorku, dnia 3-go do poniedziałku dnia 
9-go lipca 1928 r. włącznie 


Wzruszający dramat ilustrujący życie 
dzisiejszej Rosji 


„Wykolejeni" 


(Miłość nad brzegiem Newy) 


Obraz godny widzenia, film pełen emocji. 
W ROLĄCH GŁOWNYCH: 


W. Buszkinskaja 
Bela Czernowa 
Teodor Nikitin 
Walery Sokołow. 


RSE Mocarz Świata 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 
w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 19. 


BEKO 124 


MOWOOTWORZONY ZAKŁAD GALWANIZACYJNY 


„GALWANIKEL” 


PUSTA 7 == 
przyjmuje wszelkie roboty, jako to: 
Niklowanie, srebrzenie i złocenie 
Drykowanie wszelkich metali 


Wykonywanie ramek do LUSTER ! TAC. 


Ceny umiarkowane. Wykonanie solidne i punktualne. 


Niklowanie rur wielkości do 4 metrów. 


Miejski Kinematograf OŚwiatow 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami M 16i10, Tel. 18-26. 


Od wtorku, dn, 3-go do 
dn. 9-go lipca 19 


Program Ne 24 


Panie — Panowie 


inteligentni na dobrą prowizję potrzebni. 

Zgłaszać się Łódzka Agencja Wydawniczo- 

Reklamowa, Piotrkowska 85, od 10 — 13 
i 16 — 18. 

WAKE ZE: CUBE EWA ECOD CE ZATO a va aaran] 

Do akt M 403 Do akt M 47 
i 1928 


jene i 1928 r. 928 r. 
r. wi. > s " x 
Obwieszczenie, | Obwieszezenie. 


W roli nieszczęśliwego dziewczęcia 


„Dziewczeta pod kontrolą" 


Potężny dramat obyczajowy. 


ałynna artystka 


Parlofony 
„a Parlofony 


na dogodnych 


PRA" 


| specj dacie 


zł 


dzenia najnowszych 
tapicerski. 


391 


Kwiaty sztuczne 
i abażury 


wykonuje z własnego i powierzo- 
nego materjału solidnie i bardzo 
tanio bo na czwartem piętrze! 


Irena Szmidt 


Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętro 
pod Radia JA NE 
Okazja! 

Przy ul. Ogrodowej Nr, 26 
w podwórzu Il piętro 


u A. Przybycina 


410 można dostać 


Obrazy, lustra, landszafty 


za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 


R RARIRIR IIIR PANK IK 


Do akt. Ne 473 
1928 r. 


Komornik przy Są- 


Do akt M 188 


1928 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik przy Są- 


GZ Szlagiery!!! 


Mlireda Lessiga 


Nawrot Ne 22. 


Odnawianie i 


luster z przyniesientem 
Sprzedaż NA EJATY I ZA GOTÓWKĘ. 


Dla dorosłych początek seansów o godz. 
18.45 i 21.45, w soboty i w niedziele 
o godz. 16.45, 18.45 i 21. 
Dramat sałonowy w 10 aktach, 

W rolach głównych: L. DAGOVER, HARRY 
LIEDKE, DARY HOLM i ERNEST 
VEREBES 


KRÓLEWICZ 
FIOŁKÓW 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, | rewiru pow. 
Łódzkiego, Broni» 
sław Dembowski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi przy ul. Przejazd 
Ne 86, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. o- 
głasza, że dnia 10-go 
lipca 1928 roku od 
godz. 10-ej rano, 
będzie dokonana pu- 
bliczna licytacja ru- 
chomości należą- 


Dla młodzieży pocz. seansów o g. 15-ej |cych do Ks. Anto- 


i 16.45, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej | niego 


Dramat w 6-ciu aktach, 
w roli głównej TOM MIX 


a y a LĄ 
Więżniowe gór 
NAD PROGPAM;??P? \ 


Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, Il-20, III-10 gr. 
Ceny miejsc dla dorost.: 1-70, Il-60, III-30 gr. 


Machnikow- 
skiego, składających 
się z pianina, kre- 
densu, konia i dwóch 
krów, ocenionego 
na sumę zł. 3,300. 

Licytacja będzie 
dokonana we wsi 
Mileszki, gm. Nowo- 
solna. 


Łódź, d. 25 czer- 


W poczekalniach kina codz. do godz. 22|wca 1928 r 


201 audycje radjofoniczne. 


KOMORNIK 
B. Dembowski. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, I rewiru, pow. 
Łódzkiego Broni- 
sław Dembowski, 
zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Przejazd 86, 
na zasadzie art. 1030 
U P.C., ogłasza, że 
dn. 13 lipca 1928 r., 
od godz. 10-ej rano 
odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną 
licytację, ruchomoś- 
ci należących do 
firmy „Chaim Alem- 
bik i S-ka, składa- 
jących się z czte- 
rech warsztatów me- 
chanicznych  tkac- 
kich w dobrym sta- 
nie, ocenionego na 
sumę zł. 2 000. 

Licytacja będzie 
dokonana w Alek- 
sandrowie, 
Kościelnej M 25. 

Łóaźydnia 29 czer- 
wca 1928 r. 

KOMORNIK 

B. Dembowski. 


dzie Okręgowym w 
Łodzi, I rewiru, pow. 
Łódzkiego, Broni- 
sław Dembowski, 
zamieszkały w m. 
Łodzi, przy uł. Prze- 
jazd Ne 86, na zasa- 
dzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, że dnia 
11 lipca 1928 roku, 
od godz. 10-ej rano 
będzie dokonana pu- 
bliczna licytacja ru- 
chomości,  należą- 
cych do Leona Ja- 
kupolskiego, skła- 
dających się z apa- 
ratu  kinematogra- 
ficznego z całkowi- 
tem urządzeniem, 
ocenionego na su- 
mę zł, 1000. 
Licytacja będzie 
dokonana w Zgierzu 
przy ul. Łęczyckiej 


przy uł.| ha 2, 


Łódź, d. 27 czer- 
wca 1928 r. 


KOMORNIK 
B. Dembowski. 


dzie Okręgowym w 
Łodzi, i rewiru, pow. 
Łódzkiego, Broni- 
staw Dembowski, 
zamieszkały w m. 
Łodzi, przy ul. Prze- 
jazd Ne 86, na zasa- 
dzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, że dnia 
13 lipca 1928 roku, 
od godz. 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, należą- 
cych do Hieronima 
Zdanowicza, składa- 
jącychsię z mebli 
ocenionego na su- 
mę 532 zł. 
Licytacja będzie 
dokonana w Alek- 
sandrowie, przy ul. 
Warszawskiej Ne 42. 


Łódź, d. 25 czerw- 
ca 1928 roku. 


KOMORNIK 
B. Dembowski. 


Virginia Lee Cordin. 


podróżne 
Zł. 95—105—115 
skrzynkowe 
Zł. 165—185—210 
warunkach 
Płyty taneczne 
w wielkim 


wyborze 


663 


LUSTER 


PODLEWNIA SZKŁA 


J. KUKLIŃSKI 


ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 


poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety: jasne, ciemne w orygi- 
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyńcze oraz całkowite urzą- 


stylów. Zakład 
oprawianie 
o domu. 


Do akt. Ne 620 1928 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik pfzy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Jan Jabczyk, 
zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Południo 
wej 20, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że dnia 10 
lipca 1928 r. od 
godz. 10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. Pół- 
nocnej 4, od- 
będzie się  licyta- 
cja ruchomości na- 
leżących dọ Benja- 
mina  Gożździka i 
i składających się 
z płótaa  inianego 
żyrardowskiego na 
ręczniki i t.d. prze- 
ścieradłowago osza- 
cowanych na sumę 
872 zł.* 

Łódź, dn. 2 lipca 
1928 r. 

KOMORNIK 

Jan Jabczyk. 


r. med. 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
Tel. 41-32. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo- 
płciowych. 
Naświetlania lam- 
pą kwarcową. 


Przyjmuje od godz, 
8 do 10 rano i od 
godz. 5—8 wiecz. 


Dla pań od 3—5 od- 
dzielna poczekalnia. 
Dns aa 


Dr. med. 


J. Silberstrom 


Zielona 11 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Usuwanie szpecą- 
cych włosów 
elektrolizą. 
Leczenie lampą 
kwarcową. 


Przyjmuje od 4—8, 
Niedziele 9—1. 
panie od 4—5 popol. 


Dła niezamożnych 
ceny lecznic. 


godz. 3 pp. 
WH. m. 50 


l miejsse 75 gr., Il. 40 gr., III. 30 gr. 
| A ĖS e a a a oe o 
W sobotę, niedzielę | święta od 


l. miejsca 90 gr., 
gr. Ill, m. 40 gr. 


Szkło okienne 


ornamentowe, surowe, kryształowe belgijskie i czeskie 
Szklenie okien wystawowych do największych roz- 
miarów oraz budowli. 


Jan Candry 


Skład apteczny I porfumerja 


Lucjana Dla 


ŁÓDŹ 
Pomorska 39, telef. 9-44 


Poleca po najniższych cenach 
materjały apteczne i kosmetykę 


Dr. med. 324 


STUPEL 


Szkolna 12. 


Choroby włosów, skórne, weneryczne 
i moczopłciowe.  Naśwletlania lampą 
kwarcową i prom. Roentgena. 


(Ekzematy nowotwory złośliwe) 
Przyjmuje od 12—3 I od 6—9 po poł. 


| Akuszerka 


G. Salimonowa 
ul. Szkolna 12 


Przyjmuje zamówienia. 33 
| Dr. DOŃCHIŃ 
k Specjalista chorób oczu 


powrócił do kraju * 
przyjmuje poniedziałki, wtorkł, 
środy i czwartki od 10—1 i od 

4—7 po poł. 
uł. Moniuszki 1 
Telefon 9-97. 


519 


Z powodu likwidacji 


sprzedaje całe urządzenie sklepowe 
składające się: z kontuaru, kreden- 
su, 3 gablotek— oszklone, wszystko 
w dobrym stanie, bardzo tanio. 
Adres ulica Piotrkowska Ni 141, 
w podwórzu (drukarnia). 


Doktór 


Klinger 


Chorob 
czne, 


D. Heller 


Choroby skôrne 
i weneryczne 


ul. Nawrot 2 


do 10 r. 1—2 i 5—8 
Dla pań spec. od 
godz. 5—5 po poł. 
dła niezamożnych 


Ceny lecznic. 


wenery- 
órne I wło- 
sów 


leczenie lampą 
kwarcową 


Andrzeja 3 2. 
TeL 32-28. 
Godziny przyjęć: od 
1.30 — 230 jh Pań 
od 6—8 dla panów, 


Dr. ` 
p med W niedziele i święta 
498 od 10—12. 
8. leumah 
. 
Choroby skórne, |. Zakład s 
i weneryczne į Ślusarsko- Wagarski 
Leczenie promien. 
Roentgena 


B. Trydtysidka 
ul. Pomorska 22 


Przyjmuje wszelkie 
roboty wchodzące 
w zakres ślusarstwa. 


ul. Moniuszki 5 
Telefon 70-50. 
Przyjmuje od 11—2 
i od 7—8, 
Panie od 3—4, 


Piotrkowska Me 255 I Główne M ti 
Telefon 59-03 


280 


Dqłoszenia draag 


Student 


wyższego semestru 
udziela lekcji. Za- 
późnionym metodą 
skróconą. Przygo- 
towuje do egzami- 
nów Polskiego i ra- 
chunkowościszybke 
wyucza. Gdańska 23 
m. 2, front I piętro. 


Szpularka 


zdolna 
potrzebna do poń- 
czoszarni, Zamenho- 
fa Ne 18. 669 


Młody 


energiczny człowiek 
poszukuje posady 
portjera, dozorcy, no 
chego nawet za sa- 
me mieszkanie, ofer 
ty do „Hasta“ Pod 
„energiczny. 


Praktyczny 
informator 
dła posiadaczy we- 
kati, nowe öte wy- 
danie omawia spra- 
wy wekslowe, stem- 
płowe. bankowe, po- 
cztowe przepisy im- 
kasowe i aktualną 
sprawę przedawnie- 
nia weksli, orar po- 
daje wykazy banków 
Do po że w księ- 
garniach. 564 


Do wynajecia 


1 duża sala, 16 mtr. 
długości i 8 szero- 
kości. Oferty do 
admin. niniejszego 
pisma pod „A. L“. 


Okazja! 


śniadania reklamo- 
we po 50 gr. Wyda- 
e restauracja, ulica 
raugutta 11, 564 


Poszukuje 


się lokalu 8X15 do 
20 metrów salka (ew. 
2 ublkacje suche 
i widne w centrum 
miasta na zakład 
stolarski. Oferty 
składać w admini- 
stracji pod „Salka“. 

643 


2 rowery 
zostały skradzione 
za fałszywym doku- 
mentem, dnia 11 i 
28 czerwca. Kto by 
wiedział o nich pro- 
szony jest o donie- 
sientie za nagrodą 
do strzelnicy w Par- 
ku Poniatowskiego 
Madaliński 645 


FAEN 


TTAN 
CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 


Zamiejscowa s p. 4 = „ 3.60 
Zagranica -> M 5 3 „» 6.30 
Odnoszenie do domu . s EONS a -1177- RES s 040 || 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-gọ każdego miesiąca. 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 
Redaktor raczelny: Stanisław Paciorkowski. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem Ji groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 


W tekście » è > l » 4 
Nadesłane 30: aF > s 1. o 4 w 
Za tekstem 30 ,» » b i » » 4, 
Nekrologi W x > 8 l » » 4. 
Komunikaty 30 3 ò 1, . 4» 
Zwyczajne JE . . i » „ lOłamów 


Dre»ne 10 gr. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
egóewz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30%0 drożej. 
©gioszelia w czerwonym kolorze 30 proc, drożej. 


tama aaa 


Tors 


Wydawea: stwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. 


DMęfztwarnia Państwowa w Łodzi. Piotrkowska Nr, 85. 
ğ 


' Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/0 drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 1000% drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyięte ogło* 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów iofiar administracja 
nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 


Redaktor odpowiedzialny: Michał Vfaltar. 


